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Lwów 6. marca. 


Według niedawnego układu ministrów z pre- 
zydjum wiedeńskiej Izby poselskiej i przewodni- | 


czącymi klubów tamtejszych sądziliśmy, ża zwołanie, 
sesji sejmowej na początek maja nie podlega już: 


żadnej wątpliwości, i Że w skut:k tego sejmowi j 
bądzia pozostawiony czas! przynajmniej trzymie-, 


sięczny do obrad. Dziś jednak przebąkują, że sesja | 
sejmowa będzie prawdopodobnie zwołaną dopiero ! 
na jesień, a to niby z przyczyny, że do tego czasu 


stanie gotów już gmach sejmowy, i cesarz przy- 


będzie na jego otwarcie. t 


Projektowane przybyci3 cesarza do Galicji, 
jest niezawodnie pożądanem. Oczekujemy' go od 
r. 1868, tj. od chwili, kiedy śp. hr; Gołuchowski 
chciał ten przyjazd połączyć z faktem uchwalenia 
rezolucji sejmowej. Wpływy postronne zawsze sta- 
wały temu na przeszkodzie, a głównie względy na 
politykę zagraniezną. Być może więc, że uroczy- 
stość otwarcia nowego gmachn sejmowego, będąca 
poniekąd symbolem ustalenia rządów konstytucyj- 
nych i autonomicznych w kraju, który krwią lu- 
dności swojej pozostaje w ciągłych związkach z 
narodem ciemiężonym anarchją carsko-rewolucyjną, 
przyczyni się do "urzeczywietnienia pielęgnowanej 
od lat 18 myśli. Ale mimo uznania całej ważności 
tego wypałku niepodobna zgodzić się na ciągłe 
przewlekanie sesji sejmowej. 

Wydział krajowy jeszcza w listopadzie z. r. 
wręczył rządowi memorandum wykazujące naglącą 
potrzebę zwołania sejmu. Na memorandum to nie 
otrzymano żadnej odpowiedzi. Teraz więe Wydział 
krajowy wysłał nowe pismo do Bady ministrów. 
Wykazuje w niem, że kraj w dwóch kierunkach 
narażony jest w skutek wzmiankowanej przewłoki: 
pod względem ustawodawczym i administracyjnym. 
Budżetu nie uchwalono i władza admiuistracyjna 
musi robić cały szereg wydatków, do których nie ma 
upoważnienia. Sprawa głod .wa, na której załatwienie 
zaciągniono tymczasowo pożyczkę '/; miljonową, nie 
może równieź we właściwy sposób być załatwioną. 
Oprócz tego z powodu skąpego wpływania poda- 
tków, Wydział krajowy narażony jest na zatamo- 
wanie administracji, a gminy pozbawione są mo- 
żności poboru wyższych dodatków na swoje po- 
trzeby. Nowa ustawa kwaterunkowa nakłada na! 
kraj noweciężary, na które bez uchwały sejmu nie' 
można znaleść pokrycia. į i 
„__ Najważniejszą zaś kwestją jest zaradzenie e- 
konomieznemu upadkowi ludmości, ku czemu od 
dwóch lat przygotowane są winioski, lecz nie mo- 


—-—_8gą być wprowadzone, a tym=xvasem ruina stosun- 


3 


kow gospodarskich idzie gald pem. 

Już wielokr tnie wykazywaliśmy nienatural- 
ność, wynikającą u nas z natłoku czynności parla- 
mentarnych w Austrji. Od rządu, który na swoim 
sztandarze wypisał koalicję, i „kompromis,* spo- 
dziewać się należało, że potrati uregulować stosu- 
nek i pewną zaprowadzić miarę w terminach obra- 
dowania jednych ciał parlamentarnych obok drugich. 
I tego się domagamy, zwłaszeźa że do płodności 
niobyczajnie długich sesji reichsratu wiedeńskiego 
niki już nie ma odpowiedniego zaufania, a piecza 
interesów krajowy ch nie znajdując tam żadne- 
go zaspokojenia żąda nagląco, aby sesje sejmowe 
siosownie do prawnych przepisów były co roku 
reguiarnie zwoływane, i aby względy na reichsrat 
nie wywierały żadnego ograniczającego przymusu 
na nie, Maj uważamy tedy za ostateczny termin, 
a poświęcenie gmachu sejnowego mogłoby nastą- 
pić w kcńcu segji—około 1. sierpnia. 


p ZZA ZN 
obok federalisty nawet „rezolucjonista” uchodził! 


Kronika lwowska. 


(O dniach feralnych w cgóle, a o poniedziałku w 

szczegó!ności. Kw'stj wodne, wodnagło p”dan". Pro- 

gramu, programu! Materjały do interpniacyj. Przed 
stawienia na głodnych Szlązaków.) 


Jak już doniesiono, nowa Rada miejska nie 
zdołała dotychczas sprawdzić legalnej rzeczywisto- 
ści swojego istnienia, i dla; tego też spełzła moja 
nadzieja, że we czwartek ujrzę ją przy pracy nad 
dobrem naszej! stolicy. Jutro, tj. w poniedziałek, 
mogłoby już odbyć się posiedzenie, i rzeczywiście 
się odbędzie, mimo, iż wielu radnych uważa 
poniedziałek za dzień feralny. Zavt:on taki, pod 
koniec XIX stulecia, może skłonić do uśmiechu 
niejednego niedowiarka—przypominem atoli znane 
z historji przykłady, że najwięksił ludzie miewali 
przesądy tego rodzaju. Nie wynika ztąd wprawdzie. 
żeby radni niedowierzający poniedziałkowi byli 
koniecznie wielkimi ludźmi, ale też. jak widzimy, 
nie wyklucza to wielkości. Zresztą, zła reputacja 
poniedziałku nietylko jest bardzo powszechną w 
naszym kraju, lecz co więcej, usprawiedliwioną, 
Bywa on z natury swojej feralnym dla myśliwych, 
a to Z powodu, iż następuje po niedzieli, a więc 
po dniu, w którym strzelba wisi na kołku, a prze- 
ciągający się do późna preferans pokropiony jedną 

drugą buteleczką wina nie pozwala nazajutrz 
mieć oko równie bystre i rękę równie pewną. jak 
zwykle. Dzięki iemu zbiegowi okoliczności, zające, 
lisy, sarny, bekasy, kaczki, itd. mą, właściwie 
dwa święta w tygodniu: niedzielą, bc śnikt ich nie 
strzela, i poniedziałek bo nikt ichfnie trafia. 
Rzemieślnicy po miastach także już odfiawna spo* 
strzegli, że poniedziałkowa robota licha chyba 
warta, i tydzień roboczy zaczyna się u nich przeto 
we wtorek. Niektórzy szefowie biur ze swojej 
strony zrobili uwagę, że w poniedziałek najczęściej 
ani im. ani ich podwładnym nie się nie klei, a i 
publiczność czuje to, że „kawałki“ referowane w 
poniedziałek dają jej mniej wysokie wyobrażenie 
o mądrości, która nią rządzi—ti. mniej wysokie od 
wtorkowych. Kxempli gratia: Panu F. przy ulicy 
Kopernika zamknięto E urzędu oficynę, grożącą 
zawaleniem się, wyrzuciwszy poprzednio na Śnieg | 
lokatorów. Zamknięto, zapieczątowano, i zabrano | 
kines do łandwójta. Pan F. naradziwszy sią 30 


Zapomoga głodowa. 


Dnia 1. bm. odbyła się w namiestnietwie ne- 
rada wspólna reprezentantów rządu i kraju celem 
przyznania powiatom kwot na zapomogi. Przy: na- 
no takowe na razie dla 32 powiatów, którym u- 
dzielono przeszło "0.000  złr. 
mogi. Komitet rozdający tę zapomogę rządową 
stanowią ze strony rządu: Namiestnik, wiceprezy- 
dent Zaleski i radca namiestnictwa Loebl a ze 


ydziału tek krajowy, hr. Badeni |» on. 
strony Wydzia ki Komet “WEE sobic za | pomaisł sią dotąd o wzięcie ich pod rzwagą? 


i dr. Wereszczyński. 


We Lwowie Niedziela dnia 7. Marca 
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ski lub wypracowania mają już mieć pierwszeń- 
stwo przed nowizomi, to dlaczegiź od dawna już 
nie wzięto pod obrady eleboratu 15 członków Ko- 
ła. Elaboratem owym są tegoż zmienione ustawy, 
która w roku zeszłym były pewedam zecagji, a 
która przyjęte w dziriajszej swej osnowie, mogłyby 


bezzwrotnej zapo-| może być skutecznym średkiem zaradczym ma 
"wszelkie słaba strony, która delegasia nasza od|go stowarzyszenia „Slovanika Lipa,“ 


czasu do czasu odsłania. W liczbie 15iu, którzy 
zajmywali się przeróbką ustaw Koła, zesiadał także 
Hausner; dlsczegoy om przynajmniej nie u- 


zasadą , że udzielać będzie zapomóg tylko w ra- | Widać że atmosfera, jaka panuje w Kola, oddzia- 
zach koniecznych i to do 15. kwietnia, a po tym jływa dererwująco na najensrgiezniejsze na pozór 


czasie zapomogi będą przyznawane tylko kalekom 
i chorym, dla zdrowych zaś ma być dostarezony 
zarobek przy budowie dróg, która w tym celu wy- 
brane zostały ze sprawozdań nadesłanych przez sta- 
rostwa i wydziały powiatowe. | 
Bozdawaniem zapomóg w powiatach zajmo- 
wać się będą starostowie, polecono im jednak dzia- 
łać w porozumieniu z reprezentacją powiatową. 


Korespondencje. 


Wiedeń 4. marca. 

(X) Z1pewne zwróciliście już uwagę na nowo 
powsiaty, wielki dziennik tutejszy Wiener Allge- 
meine Zeitung, wychodzący trzy razy na dzień, o 
Gej z rana, o lŻej w południe i o 6əj wieczorem. 
Dziennik tem jest poniekąd secesją z obozu Nowej 
Pressy, pod względem sił reduktorskich, a jako 
taki reprezentuje lepszą połowę tego wiernokon- 
stytucyjnego organu. Pod względom adminiztracyj- 
nym powstała W. Allg. Zig. na akcjach, repre- 
zentujących sumę 500.000 złr. Pod ostatnim na- 
reszcie względem, tj. pod względem tendeneyj po- 
litycznych, będzie akcyjny t:n dziennik wyrazem 
opinji stronnictwa liberalnego w R:dzie państwa, 
które przy sposobności rozpraw i głosowania nad 
ustawą wojskową odłączyło się od obozu wiecno- 
konstytucyjnych postępowców. 

W dowód uznania wagi i znaczenia, jakie 
ma Koło polskie w Izbie poselskiej, zajmuje sią 


eiły. 


śr 
Karol Sladkowsky. 


Praga 4. marca. Dziś o godzinie 2ej po pe- 
łudniu zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
Karol Sladkowsky, przewódzca Młodoczechów i je- 
daa z Rzjwybitniejszych osobistości politycznych 
naszego kraju, mąż niepospolitej zacności charakte- 
ru. Polityczną karjerą swoją rozpoczął w r. 1848, 
biorąc czynny udział w rushu ówczesnym, za co 
skazany został na kilkoletnie więzienie fortoczne. 
Po nwolnieniu oddał sią dziennikarstwu, walcząc 
wytrwaie w obronie praw swojego narodu, a po 
ogłoszeniu konstytucji jako deputowany działsł w 
tym samym duchu w sojmie czeskim. Z powodu 
tóżnicy zdań, jaka w r. 1878 w kwestji obesłania 
Rady pańsiwa pomiędzy Czechami powstała, sta- 
nął jako przewódzea Młodo- Czechów do ostrej wal- 
ki przeciw Riegerowi i Palackiemu, a gdy stosunki 
polityczne wskazywały konieczność zakończenia 
walki domowej i skupienia sił do wspólnej walki 
przeciw rozwielmośnionemu Żywiołowi nmiemiee- 
kiemu, podał pierwszy rękę do zgody bratniej. 

Urodzony w r. 18348, już w 6 miesiący stra- 
cił ojca, który byi kraweem. Najpierw uczęszczał 
do szkoły maltańskiej, późaiej do gimaazjnm, a 
następnie kaztałcił się na wydziale prawaiczym 


W. Allg. Zig. w jedaym z ostatnich swych nu-|uniwersyietu w Wiednia. Po ukończeniu studjów 


merów, stronnictwami, na jakie Kolo p:lskia ma 
być wrzekomo podzielone. Trudno zaprzeczyć dv- 
tyczącemu artykułowi pewnej, rzeczywistej podsta- 
wy; w jednym tylko kierunku zarzucamy Mu 
przesadę, tj. kiady mówi o strannictwie libsralaem 
naszego Koło, któremu ta stronnisiwu przewadai- 
czył do niedawna Hausuer, a zluzował go w tem 
ostatsiemi czasy Skrzyński. Maio się zdaja, że pp. 
Hausser i Skrzyński przewodniczą chyba tylxo 
sobie samym, bo pomimo usilnych starań mieso- 
dobna byłoby zasiąznąd języka o stronnietwie li- 
baralaem i tegoż czynach. 

Potrąciwszy raz o Koło, wypadałoby zawia- 
domić was (o ile na to warunsk tajemaicy po- 
zwals) o tegoż wozorajszem wieczocnem posiedze 
miu, zwyłansm ad hoc w celu odpowiedzenia wnio- 
skowi ks. Uzartoryskiegpo, by już raz nareszcia 
określić dokładnie stosuaek Kois də gabinetu. Lsez 
cóż powiecie na to, gdy was zapewaię, $o 0 wszyst- 
kiem innem była mowa na wezorajszem posiedze- 
niu, tylko mie o powodzie, dla którego zostało 
zwołane; najbardziej zaś zadziwia, że obscny na 
niom ks. Czartoryski mie upomniał sią o wzięcie 
swojego wniosku pod obrady. W miejsce tego wy- 
ciągnięto z kosza prezydjalnego stare rzeczy, pod- 


| 


prawaiezych wsiąpił na praktyką do magistratu w 
Wiener-Neustadt. Powołany ne ślub swej siostry 
do Pragi, zmuszony był stosunkami swojego kraju 
na zawszg tam pozostać. Podezəs studjów uniwer- 
ayteckich zajmował się przeważnie literaturą %0- ; 
gielsą, frazczską i namiot- a o czestej miał 


skiej Besedzie czeskiej obznajomił się cokolwiek z 
dziejami cz sskiemi. Przybywszy do Pragi w roku 
1848 zapoznawał z początku charakter narodowy 
ruchu, widząc w nim tylko dążeniR do wolności. 
Dopiero gdy z Franki.riu wsżwaso Qzachów do 
wspólaej skcji z Niemcami, wystąpił na zgroma- 
dzeniu w łazienkach Św. Wacłzwa z mawą, w | 
której sprzeciwił się tej insyauscji i w ostrych 
siowash pviędił zachowanie się zaiemczonej szla- 
chty czeskiej w sejmis. Odtąd stał się ulubieńcem 
siadentów prazkich i trybunem ludowym. Podczas 
Świątek Zielonych on i dr. Bruna spowodowali 
deputacją studentów do Windiechgratza z Pądeniem 
wydania broni dla obrony konstytucji. W nastę- 
pnych dmiach usiawiczaie stał na barykadach, a 
wkrótce porem wybrany został do dspu:acji, która 
żąduła w Wiedniu odwołania DLeoaa Thuna i 
Windisebgratza. Z tego powodu poszukiwany lisia- 


rzędnej wagi i spoczywające tam od dłuższego już | mi gończemi pozostał w Wiedniu aż do wypadków 
czasu i niemi to zapełnisBo cały czas od godzimy | październikowych. Razem z Braunerem czynnym 


6ej do 10ej wieczorem. A jeźli dawniejsze wnio- 


mną, w którym pokłada zaufanie bez granie, po- 
stanowił zburzyć oficynę i postawić nową— ażeby 
atoli nie wejść w kolizję z prawem, napisaliśmy 
podanie do magistratu z prośbą o zdjęcie pieczęci 
i zwrot klucza, inaczej bowiem niepodobna przy- 
stąpić do restauracji ani też zrobić jej planu, W 
odpowiedzi na to nadszedł onegdaj reskrypt magi- 
stratu, rozkazujący p. E. »*żeby pomienioną of- 
cynę wypróżnił z mieszkańców (śtć) 1 prasu? jej 
używać, póki nie będzie zrestauroWaną, pany Zaś 
ażeby w przeciągu oni J4tu magistratowi do za- 
- żyłe Pan P. udał się znowu 
twierdzenia przedłożył." Pan | kak. 
do mnie po radę, i oto, po dokładnem przejizeni 
owego zdumiewającego reskryptu, znalszem, że 
nosi on datę 16. lutego rb. a z kalendarza każdy 
przekonać się może, że 16ty lutego przypadał W 
tym roku— ) 'zeg 
że Ruda miejska nietylko dobrze robi, iż sama nia 
urzęduje w ten dzień feralny, lecz iż powinna 
nadio polecić magistratowi, ażeby od niedzieli do 
wtorku wstrzymywał się od pisania reskryptów, 
albowiem prowadzi to tylko do jakiegoś bałamu- 
ctwa i do stopniowego zmniejszania się czci, jaką 
mieszkańcy miasta czuć powinni dla swojej 
zwierzchności tak we własnym, jakoleź i w prze- 
kazanym jej zakresie dzisłania. m 
Przy tej sposobności powinienbym właściwie 
połączyć mój głos tygodniowy z codziennem kro- 
nikarskiem wołaniem Ra puszczy, o wodę dla 
przedmieścia Gródeckiego. Ale — nie chce mi się; 
a to najpierw dla tegó, ponieważ mię kronikarz 
codzienny obraził, a nie przeprosił; a powtóre, 
ponieważ Gródeckie, mając tak wyborne Środki 
komunikacyjne, moża sprowadzać wodę albo kole- 
ją żelazną z Przemyśla, ze Stryja, z Halicza i z 
"Tarnopola, albo tramwajem z Łyczakowa i z Żół- 
kiewskiego. Oprócz tego posiada ono kilka browa- 
rów, nie umrze więc z pragnienia — a nakoniec, 
jeżeli w istocie sprawa przedimieszczańska poszła 
górą przy ostatnich wyborach, to niechaj reyrezon- 
tanei Uródeckiego postarają się Da ratuszu o to, 
czego im potrzeba, i niechaj wiedzą, że nam śród. 
mieszczanom zupełnie 00 innego w głowie, niż ich 
woda. Tu u nas kwitnie wyższa polityka, panie 
dobrodzieju “— szkoda tylko, że i ta jakoś oparła 


na poniedziałek. Z czego wynika, |P 


był w komisji bezpieczeństwa i odpierał podejrze- 


za zdru,cę kraju, jako człowiek zbyt mało żądają: 


(0) 


aia, rzucane przez pisma wiedeństie przeciw Cz3- 
chom, jakoby zamierzali wyciąć w pień Niemców, 
w Czechach osiadłych. Po powrocie do Pragi od- 
dał sią dobrowolnie sądowi śŚledczemu na Hrad- 
szynie, który go ma wolnej pizestawił stopie. 
W skutek amsestji ogólnej zastanowiono całe śladz- 
two. W roku 1849 był zastępcą przewędnicząte- 
a po po- 
wtórnem cgłoszeniu stanu oblężenia został are- 
sztowany i przesiedział dwa lata w więzieniuśled- 
czem nè Hradczynie. Trzymano g> ciągle w odo- 
sobnionem więzieniu i z tego powodu ciężko cho- 
rował, a nawet chwilowo cierpiał na pomiąszanie 
zmysłów. Daia 20. grudnia 1850 skazano go na 
śmierć przez powieszenie, którą to karą w drodze 
łaski na 20-letnie wiązienie zamieniono. Przez 6 
lat przesiedział w kazamatach ołomunieckich, gdzie 
zrobił znajomość ze znakomitościami rewolucji wę- 
gierskiej i wyuczył się języka węgierskiego. Dnia 
10. maja 1857 w skutek amnestji powrócił do do- 
mu rodzicielskiego w Pradze ze zdrowiem zni- 
szezonem przez ośmioletnie wiązienie w kaźniach 
wilgotnych, w których przesiedział najlepszą część 
swojego życia. 

Do roku 1860 był pomocnikiem szwagra swo- 
jego kupea Wewerki w Kolinie, poczem powrócił 
do Pragi, gdzie razem z V. Vavrą zaczął redago- 
wać Hias, występując przy rozmaitych sposobno- 
ściach z mowami, przyjmowanemi zawsze z unie- 
sieniem. W roku 1862 wybrany został posłom na 
sejm czeski, w r. 1864 wiceprezydentem komitetu 
budowy teatru czeskiego i radnym miejskim. W r. 
1866 otrzymał na uniwersytecie wied ńskim sto- 
pień dr. praw. W następnym raku wybrała go 
kurja gmin wiejskich do Wydziału krajowego i 
jako członek tegoż brał udział w przeniesieniu in- 
sygniów królewskich z Wiednia do Pragi. Do Ra- 
dy państwa był kilkakrotnie wybrany, lecz nigdy 
tam nie wstąpił, a w roku zeszłym ze względów 
na zdrowie złożył mandat poselski. 

Kończąc wołamy: Niech ziemia lekką będzie 
zacnomu synowi narodu czeskiego l.. 


Zamach na hr. Loris-Melikowa.! 


Berliński telegram z d. 4. bm. do Neu, Wien. 
Abendblatt opiewa : 

„Wszystkie telegramy z Petersburga mówią 
zgodnie o deprymującam wrażeniu zrobionem na 
tarze przez ostatni zamach nihilistów. Wkładzjąc 


Mi LUISA ciężkie zadania do spełnienia, eo uszy | 
bardza skromne wyobrażenie. Dopiero w wiedeń |nił na usilne nalegania następcy tronu, car rzekł: 


do pierwszego: „Przykro mi, kochany ganerale, 
wystawiać cię na kule morderców ; wolałbym aby 
mnie samego przeznaczony smutny los spotkał. 


Lecz powody wyższe zmuszają mię powierzyć ra-; 


tunek społeczeństwa w najzdolniejsze ręre; i dla 
tegu cię wynoszę na stanowisko to, pełae niebez- 
pieczenstw*, Nis długo trzeba było czekać, aby 
się spełniło smutne przeczucie Aleksandra II. Już 
dnia 25. pm. otrzymał hrabia od „komitetu wy- 
kunawczego” list datowany 24. wieczorem a pod- 
pisany przez niejakiego „Pietrowa“, 7 zawiadomie- 
niem, że trybunał rewolucyjny skazał go na $ vierć. 
Piewow w końcu dodał, że hrabia nie powinien 
się dziwić, jeśli zająwszy miejsce cara spotka go 
też los przeznaczony carowi, a nareszcie, że może 
być pewnym, iź zginie, bo „komitet* wysłał cały 
szereg wykonawców, którzy dopóty będą nasiawać 
na jego Życie, dopóki nie spełnią wyroku”, 
„Odebrawszy wyrok, hrabia wprawdzie przed- 
jigwaial pewne ostrożności w mieszkaniu swojem, 
jakoteż co do pojazdu w którym jeździ, lecz w o- 


| Z A | R NE. O a AA O z Ria 


nawet podejrzenia. Otóż, gdyby, np. organa bez- 
pieczeńsiwa biły i maliretowały uwięzionych, by- 


ty — 0 „mamelukach* nie wspominam tu wcale łuby to z ich strony nadużyciem władzy. Gdyby 
— powstało więc przypuszczenie, że w istocie me- |listonosze wydawali za pieniądze listy, powierzone 


moijał, o którym mową, streści w sobie niepospo- 
lity sumę postulatów politycznych w tym duchu, 
aby nami jsk najmniej rządzono z Wiednia. Aż 
tu, naraz, pokazuja się, źe pragniemy tylko, aby 
nam Wiedeń uregulował rzeki | 

Swojego czasu usiłowałem udowodnić, że niv- 
którym gorącym i głośnym zwolennikom „jak 
najszerszej autonomii“ ne t.le o to chodzi, 
ażebyśmy my mieli więcej do „gadania” u sio- 
bie w domu, ile o to, ażeby ons mieli jak naj- 
więcej „do gadania“ w  Wieduiu. Żwracam 
uwagę, że odkąd w istocie niektórzy z naszych 
anów maą wiele „do gadania* — ale tylko 
do gadania, w Wieaniu, odtąd już v rozszerzeniu 
samorządu politycznego nie ma mowy. Aż mi żal 
wego maóstwa atramentu, który wyekspensowałem 
niepotrzebnie. skoro rzeczywistość taktami udowo- 
dniła tak prędko to, cuego argumenta wykazać nie 
mogły. Po najbliższej zmianie sytuacji, tj. kiedy 
tak zwani centraliści — powiadam tak zwani, bo 
teraz wszy:cj SĄ centralistami — będą znowu wy- 
łącznie górą , zaczniemy. Znowu występować z pro- 
gramami autonomieznemi i tederalistycznemi. A; 
raczej, nie zaczniemy, ale zaczną ci, którzy 
potrzebują głosów poszeiwegu ogółu, ażeby go mo- 
gli za nos wodzić. Adawałuby się przecież, że 
jeżeli kiedy, to teraz pora wystąpić Z programem 
obejmującym coś więcej nad żądanie, ażeby przy- 
słano z Wiednia komisję dla rozpatrzenia się w 
kwestji regulacji Sanu. Mam nawet w myśli taki 
program, ale boję się Z Mim wystąpić, bo jak dla 
kady miejskiej poniedziałek, tak dla mnie sobota 
bywa dniem feralnym, i W istocie, jeżeli czas m 
jakie nieporozumienie Z8 łóca wzorową harmonją 
panującą między mną % © k. prokuratorją państwa, 
to w skutek jakichś niedocieczynych i tajemniczych 
przyczyn następuje ono Zawsze w sobotę, między 
Z a 5tą po południu. Badzjłem się już lekarzy, 
inżynierow, fizyków i księży — nikt nie umiał 
wytłumaczyć mi tego fenomenu. 


Są wszakże rzeczy, dla których mie potrzeba 


się raptem na wodzie. Ohodziły pogłoski, że ksią |nowego programu, ażeby się odbywały, jak należy. 


żę Ozartoryski zbiera troskliwie nasze żądania, Ży- 


Do takich rzeczy liczyć możua między innemi to, 


czenia i potrzeby, i że ma być spisany memorjał , że władza publiczna, jąk żona, Cezara, nietylko 
do korony, zawierający to wszystko. Książę jest; uie powinna dopuścić się żadnej zdrożności, ale 


LJ 


faderalisa.* : poniewąż niedawne to czasy, kiedy nadto, nia powinna na sobie ścierpieć najlżejszego 


im do doręczenia osobom prywatnym, i gdyby je 
wydawali nawet organom bezpieczeństwa, i to w 
celach zgodnych z dobrem ogółu, to jeszcze było- 
by to także nadużyciem władzy, a więc zbrodnią — 
listu bowiem nie wolno według ustawy doręczać 
nikomu, jak tylko adresatowi — chyba w obec 
wyraźnego nakazu sądowego, w wypadkach 
prawem określonych. Nie przypuszczam ja też ani 
na chwilę, ażeby władza policyjna pozwalała so* 
Iio bić więźniów, albu, ażeby listonosze dopu- 
szczali się nadużyć — chociaż, co do tego dru- 
giego wypadku, byłem przed kilku laty świadkiem 
i mimowolnym uczestnikiem aktu wymuszenia pie- 
niądzy, którego dopuszczono się oddając list re-| 
komendowany komu innemu, niż adresatowi. wy | 
jątkowe bezprawia mogą zdarzyć się wszędzie, ale 
bywają karcone. Tymczasem, w ciągu krakowskiej 
rozprawy przeciw socjalistom. dały się słyszeć za- 
rzuty podobne, o jakich mówię, a dotychczas nie 
ogłoszono, czyli kompetentna władza zarządziła Ja- 
kie dochodzenie, i nie usunięto niezbitemi Świa- 
dectwami ciężkich podejrzeń, rzuconych na orga- 
na, z któremi publiczność tak często i bezpośre- 
dnio się styka. Mniemam, że sprawa to dość wa- 
Żna, ażeby mogła posłużyć za przedmiot do in- 
terpelacji w Radzie państwa. Każdy człowiek roz- 
sądny dla obałamauconej młodzieży, dla niedouczo- 
nych póigłówków i wypfczonych fanatyków czuć 
może i powinien litość, chociaż czuje wzgardę dla 
tych , którzy jeh wyzyskują. Gdyby więe zarzuty 
miały jaką podstawę, ludzkość nakazywałaby je 
zbadać — gdyby zaś były bezpodstawnami, po- 
winno się to wyświecić dla uspokojenia opinii pu- 
blicznej, Człowiek XIX. stulecia z natury jest ner- 
wowym — niemiło mu przeto być obywatelem 
kraju, w którym ehodzą takie dzikie, a z urzędu 
nie zbite wieści, iż można być obitym wprzód niż 
zasądzonym, lbo, że listonosz może list do ciebie 
adresowany Sprzedać komu innemu, a przecież nie 
stracić posady. 

„Za jednym zachodem“ możnaby także do* 
wiedzieć się, w drodze interpelacji, czyli w isto- 
cie starosta stanisławowski nie pozwolił na jakieś 
przedstawienie na dochód głodnych Szlązaków z 
powodu, iż „urzędownie* nie mu o tym głodzie nie 
wiadomo, Byłoby to aa wszalki wypadęk zbyt sze” 


Ez — 


Biuro administracji Dziennika Polskiego przy ulicy Akademi. 


Listy z pieniądzmi mają być 


l otrzymał 


Rok XII. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają we Kwowie: 


ia DDA. WAERANANAA mmo W 


ckiej pod 1. 3, naprzeciw Hotelu Zorża ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsku, Ba- 
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hiaqsenstein & Vo- 
gler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rottre : SpŁ; w 
Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów; w Pa- 
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 38 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
— Rue Clement, 4, Paris. 

głoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit,) 

rzesyłane franco do Admi- 

nistracji Dziennika Polsicicgo. — Listy reklamacyjne 

nieopieczęrowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct, od wiersza. 


góle nie zwrócił na list otrzymany uwagi waźniej- 
szej, (a cóż miał więcej zrobić? — a co do jeźdże- 
nia po mieście, to jeździ zawsze pod eskortą 
pr. D. P.) Zamach dowiódł niebawem, że źle czy- 
nit. Zamach właściwie miał być wykonany jeszcze 
d. 2. bm., t. j w sam dzień uroczystości jubile- 
uszowej, ale jak powiada młody sprawca zama- 
chu, przeszkodziło mu coś wtedy i dopiero naza- 
jutrz 8-g0, o godzinie 2. minut S po południu 
mógł strzelić. Jeszcze nie ubiegła godzina po za- 
machu a juź o 8-ciej, hrabia został zawiadomio- 
ny, że komitet wyznaczył już innego na wyko- 
nawcę wyroku. Sprawęa zamachu jest młodym 
człowiekiem, bez zarostu a zuchwalstwo jego i 
bezczelność przechodzą wszelkie granice. Załuje, 
że nie zabił hrabiego! Hrabia Loris sam 
go przesłuchiwał. Przesłuchiwanie rozpoczęte w 
kilka godzin po zamachu, trwało całe trzy godzin, 
od 5. do 8. Nie było sposobu nie wydobyć ze 
sprawcy. < 

„Powiadają, że tylko koszulce drutianej hrabia 
zawdzięcza ocalenie swoje. 

„Panika w Petersburgu, niesłychana! Wszy- 
stkiego się obawiają, w najnieprawdopodobniejsze 
rzeczy wierzą. Pomimo perswazji i napomnien 
dzienników, kto tylko może, ucieka znów ze sto- 
licy“. 

Presse donosi, że zaraz po schwytaniu, Mła- 
decki przez przywołanego lekarza został zbadany, 
ażali nie zsżył trucizny. Okazało się, że nie. 
[enża sam dziennik odbiera wiadomość, jakoby 
jeden ze służących hrabiego został aresztowany w 
charakterze podejrzanego, 


Prywatny telegram Neu. Wien. Tagblatt za- 
wiadamia : 

„Petersburg 4. marca. Wczoraj późnym wie- 
czorem przyaresztowany został pe- 
wien szef departamentu minister- 
stwa spraw wewnętrznych. W kilka 
chwil potem tenże sam los spotkał wielu urzędni- 
ków tegoż samego departamentu. Zapewniają, że 
udało się tajnej policji wpaść na trop jakiegoś no- 
wego spisku, do którego zamięszani są wielu z 
wysokich urzędników, pomiędzy którymi ma się 
„znajdować kilku rzeczywistych radców 
jstanu. Jednocześnie w towarzystwie wielu ofi- 
(cerów i urzędników policji wysłany był silay od- 
dział żandarmerji na ulicę Milionną dla dokonania 
innych aresztowań. Powiadają, że prawie połowa 
mieszkańców tej i innych źle renomowanych ulic, 
została uprowadzoną do więrień 'Petropawławskiej 
cytadeli. Rewizja żandarmska miała porobić bar- 
dzo ważue odkrycia, a pomiędzy innemi. jak za- 
pewniają, mnóstwo bateryj wybuchających, bomb, 
rakiet i tym podobnych rzeczy, a dalej papiery 
„buntarów* (buntowników, jak sią przezwała skraj- 
ina lewica nihilistów), świadczące ni mniej ni wię- 
;cej jak tylko, że zamiarem ich było wysadzenie 
[stolicy w powietrze. Panika okropna; wszyscy 
| uciekają. * 

Drugi telegram tegoż dziennika, ale już z Ber- 
lisa odebrany, zapewnia jakoby rodzina carską 
z której najbardziej ks. Aleksander Heski, książę 
Oldenburski i księżna Edymburska — ma bardzo 
nalegać, ażeby car złożył koronę w ręce, następcy 
wonu, który jako młodszy, potrafi snadniej zagoić 
rany ojezyzny. Telegram dodaje, że zdanie, iż 
domowe środki repressyjna na nie się nie zdały, 
coraz bardziej przemaga w otoczeniu carskiem. _, 

W gazetach barlińskich czytamy: „Oststnia 
proklamacja rewolucjonistów mocno żałując, že 
się nie powiodło cara wysadzić w powietrze, Za- 
pewnia, że rewolucjoniści dopóty nie przestaną 


rokiem pojmowaniem starościńskiej władzy — oko- 
liczność bowiem, że pomieniony starosta nazywa 
się hrabia Bronisław z Grottkowa i Krzywnologi 
Łoś, herbu Dąbrowa, nie wpływa tu w łago- 
dząco, ani obciążająco na stan rzeczy, wbrew przy - 
puszczeniu korespondi Ds. Polskiego, który wy- 
liczył troskliwie, choć niedokładnie, tytuły p. sta- | 
rosty. Starosta jest przedewszystkiem starostą, jako 
taki przysięga na konstytucję , jak jest właśnie w 
obiegu. lntową albo grudniową, ina Grundrechty— 
i powinian ich się trzymać, równie jak p. Cossa 
przysiągłszy na „Ustawą zasadniczą o szanowaniu 
tajemnicy listowej, trzyma sią jej miezawodnie. O- 4 
tóż ani w konstytucji, ani w grundrechtach nie 
ma tego, że starosta może zabronić przedstawie- 
nia na cel dobroczynny jedynie z powodu, iż nie 
181 urzędowego doniesienia o potrzebie od» 
wołania się do dobroczynności publicznej. 

U nas, przedstawienie w teatrze na korzyść 
Szlązaków odbyło się bez przeszkody, chociaż ma- 
my więcej władz mogących nia wiedzieć urzędó: 
wnie nie o głodzie na Szląsku, niż Stanisławów. 
Jest Namiestnietwo, jest Dyrekeja Policji, jest Wy- 
dział krajowy, i jest Magistrat. Przedstawienie 
przyniosło zwyż 800 złr. czystego dochodu i przy- 
szło do skutku — równie jak reduta na teatr po- 4 
znański, dzięki krzątaniu się specjalisty, jakiego p 
posiadamy w tym kierunku — p. Hilarego Jawo- 
rowskiego — który zwykle wyręcza wszystkie ko- 
mitety itp. w urządzaniu, spraszaniu uczestników, 
rozlokowaniu biletów i we wszystkich tych rze- 
czach , bez których ani koncert, ani przedstawie» 
nie, ami reduta udać się nie mogą. Tym razem 
przyczynił się także wiele do rezultatu korzystne- 
go p. Marchwieki, dyrekior banku krajowego — 
a jeżeli suma przychodu. jak na miasto stołeczne, - 
liezące 100.000 mieszkańców, niejednemu może 
wydać się za małą, to nie zapominajmy, iż dzięki 
panującym u nas porządkom, i innym stosunkom 
o których tomy napisaćby można, we Lwowie ten 
tylko mieszka, kto musi, podczas gdy gdzieindziej, 
w mniejszych nawet partykularzach , mieszkają lu- 
dzie dla swojej przyjemności, a więc tacy, ktorzy 
mają więcej pieniędzy do wydania na celę dobro- 
czynne. 


Jan Lam 
$ 


swego, dopóki ear nie ustąpi z tronu a Rosja 
_ konstytucję dostanie.“ 


wzrostu“. 
„Petersburg 5. marca o godzinie 11 wie- 
czorem. Dziś około drugiej po południu, hrabia 
Loris Melikow wracał w karecie z dwoma koza- 
kami do mieszkania swojego w kamienicy Ka- 
ramzina, 0% rogu ulicy „Bolszaja Morskaja“ (a nie 
Milionnaja, jak niemieckie doniesienia zwały; 
pr. DP.) i „Pocztamskij Pereułok.* Gdy kareta 
stanęła pod gankiem, gorodowoj (policjant) dyżu- 
rujący w „Szwejcarskoj* (w przedpokoju, sieniach) 
wybiegł otworzyć drzwiczki. Hrabia wysiadłszy z 
karety, zwrócił się do stangreta i krzyknął „może 
odprzęgać,* a ujrzawszy „gorodowowo,* kazał mu 
wziąść kaszkiet z karety. W chwili gdy dla do- 
stania kaszkietu wlazł już na połowę do karety, 
a hrabia Melikow zrobił dwa kroki zbliżające się 
do drzwi gankowych, rozległ się strzał po prawej 
stronie hrabiego. Hrabia szparko sių zwróciwszy 
Ra prawo i spostrzegłszy o pół kroku od siebie 
człowieka z dymiącym się rewolwerem w ręku, 
silnem uderzeniem kułaka po głowie zwalił go na 
trotuar. Hrabia wszedł do przedpokoju prawie 
jednocześnie z prowadzonym pod ręce złoczyńcą. 
Przedewszystkiem uspokoił hrabia obecnych, że 
nie jest wcale rannym. Kula trafiła w bok prawy, 
nieco niżej pasa, lecz tylko szyniel i mundur prze- 
dziurawiła, nie dotknąwszy ciała. Złoczyńca, wy- 
glądający na lat 30, rodem z gubernji Mińskiej, 
pochodzenia żydowskiego. W pierwszej chwili po 
zamachu, gdy został przyprowadzony do pokoju 
Bzwajcara, całym swym wyrazem twarzy przelę- 
knionej z oczyma błędnemi ze strachu, złoczyńca 
sprawił na wszystkich odrażające wrażenie, przy= 
czem  pomimowoli przychodziło każdemu na 
myśl, czy czasami nie jest to tylko warjat, 
lecz wkrótce sam się postarał rozchwiać to przy- 
puszczenie i okazał sią złoczyńcą działającym we- 
dług planu obmyślanego z całą świadomością 
rzeczy i następstw. Bardzo prędko przyszedł do 
—osiobie; żydowskie rysy twarzy ułożyły się w spo- 
sób powszedni, i rysy te, w których ani śladu 
= skruchy nie można było dostrzedz, aż nadto świad- 
czyły, iż ma się do czynienia ze skończonym ło- 
E trem. (dy go z pokoju szwajcarskiego prowa- 
= dzono przez dziedziniec do inuego pokoju — przy- 
czem dwóch żołnierzy trzymało go za rękę —- to 
łotr ten zwrócił się do żołnierzy z taką prośbą: 
„Zapnijeie mi palio — bo tak można sią prze- 
ziębić”. Ci co to słyszeli, powiadają, że mówił 
fo z drwinami, co znów Świadczy, że naj- 
kompletniej był obojętny co sią zdarza tylko 
starym wytrawnym łotrom (tu opuszczamy jak 
_. wieść o zamachu rozleciała się po mieście szybko- 
ścią błyskawiey i różni dygnitarze poczęli przy- 
jeżdżać do hrabiego z powinszowaniem), „Hrabia 
Loris gdy wprowadzono zabójcę jego do pokoju 
szwajcara, krzyknął: „Łotrze ty jakiś, czyż na 
prawdę myślałeś, iż ja zginąć mogę od podobnej 
kuli?l*Pytaniem tem nie mało był zdetonowany, 
drżący podówczas ze strachu morderca. Powiadają 
jedni, że łotr tea wkrótee oddany był w ręce po- 
licji, która poznała w nim swojego „znajomego,“ 
chociaż mie „starego!* Trzeba bowiem wiedzieć, 
że kilka dni temu pewien ;prystaw aresztował go 
był za coś i dostawił do „III otdiełenja* przybo- 
bocznej kancelarji Jego cesarskiej Mości, ale „III 
otdielenje* nie znalazłszy w nim przypisywanej 
winy, puściło go na wolność, oddawszy pod do- 
zór policji. Rewolwer był nabity kartaczami (gran- 
uikami?) 


Austrja i Węgry. 
Wiedeń 4. marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisji szkolnej uzasadniał Lienbacher wnio- 


Zwracał on uwagę, że ośmioletni okres obowiązu- 
jący w szkołach ludowych, nie może być poczyta- 
ny za sprawę dotyczącą całego państwa, a na do- 
wód przytaczał wyjątki istniejące pod tym wzglę- 
dem w siedmiu krajach koronnych. Mniemał, że 
ustawa państwowa powinna określać tylko mini- 
"mum okresu szkolnego. Deputowany Beor zapy- 
at, jaki użytek zrobiono z rozporządzenia mi- 
 nisterjalnego co do ulg w szkołach, i jaki jest o- 
beenie stan szkół ludowych. Minister oświecenia, 
Conrad, odpowiedział, że przygotowany już 
jest materjał statystyczny o szkołach ludowych i 
wkrótce będzie ogłoszony. Z przyzwolonych ulg 
korzystano wielokrotnie. Radca dworu, Herr- 
m ann, udowadniał, że większość krajów koron- 
nych jest za ośmioletnim okresem obowiązku 
szkolnego. 

Na posiedzenia komisji obradującej nad 
położeniem końca lichwie przybył minister 
sprawiedliwości Stremayr į mówił przeciw ustana- 
wianiu maksymalnej stopy procentowej — poczem 
dodał, jako zapewnić może wimioniu 
rządu, że projekt ustawy według re- 
dakcji większości nie otrzyma 
sankcji cesarskiej. Pan Kallir z przeraże- 
niem ostrzegał, że ustanowienie stopy procentowej 
sparaliżuje rozwój kredytu. Deputowany Jaques 
proponował wniosek pośredni, to jest, ażeby nikt 
nie był poczytany za lichwiarza, kto nie przekro- 
czy stopy procentowej 10 "/,. Haase żądał po- 
nownej dyskusji, lecz bezskutecznie. Gdy sprawo- 
"Zdawcą wybrała komisja Rydzowskiego, 
zapowiedział Jaques podanie wotum mniejszości. 
| Komisja podatkowa Izby panów przedsta- 
= wiła sprawozdanie z wnioskiem, ażeby nowellę po- 
datkową przyjąć tak, jak uchwaliła Izba deputo- 


ski swoje, znane już z depesz telegraficznych. — 


Walne zgromadzenia Rady Nadzorczej 
Towarzystwa oficjalistów prywatnych. 


Posiedzenie odbyło się w lokalnościach Stowa- 
rzyszenia „Gwiazdy* 5. marca, 

Oecnych delegatów 28. 

Po zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa hr. 
S. Zamojskiego, sekretarz Towarz. Makarewicz od- 
czytał sprawozdanie, które poniżej w streszczeniu 
podajemy. 

Rok dwunasty istnienia Towarzystwa należał ró- 
wnież do lat korzystnych, co niżej podane cyfry wy- 
jaśniają. 

W myśl polecenia rady nadzorczej wniósł wy- 
dział centr. podanie do namiestnictwa o pozwolenie 
zbierania w kraju składek na pomnik dla śp. Hi- 
polita Stupnickiego , dotąd jednak odpowiedzi nie o- 
trzymał. 

Datek 50 złr. przeznaczony przez radę nadzor- 


stytnowała się jeszcze dotycząca komisja. 


wypłacono wydziałowi powiat. w Nisku. 


wieku. 


pomóg doraźnych. . 
Z fandacji Antoniego Rogali Zawadzkiego za- 


wakowało jedno stypendjum, które wydział centr. za- 


proponował udzielić Łucjanowi Jaworskiemu ; z tejże 
fundacji pobierają: Krzeczkowski J., Mosoczy Fr. i 


Róhrich St. 

W sprawie tej uczyniono przedstawienie Wydzia- 
łowi krajowemu, aby zawsze jeden egzemplarz ogło- 
szenia nadesłał do wydziału centr., a to celem roze 
powszechnienia go w oddziałach powiat., spostrzeżono 


bowiem, że w wykazie znajduje się zbyt mała liczba 
sierot po oficjalistach , a natomiast jest wiele podań 


uczniów z innych klas społeczeństwa. 

Ponieważ redakcja Gazety Wiejskiej w nowym 
jej składzie z powodu bardzo szczupłej liczby prenu- 
meratorów należących do Towarzystwa odmówiła u- 
mieszczania artykułów w sprawach Towarz., przeto 
wydział centr. zaprenumerował 25 egzempl., celem 
rozesłania ich po powiatach. 

W myśl dawniejszych uchwał zarządził wydział 
centr. zgromadzenie w powiatach Buczacz, Gródek i 
Zbaraż, w tym ostatnim zwłaszcza powiecie z naj. 
widoczniejszym skutkiem. W pow. Żywieckim najtru- 
dniej było doprowadzić do zorganizowania oddziału, 
z powodu , iż w dobrach arcyks. Albrechta wszystkie 
posady oficjalistów obsadzone są obcokrajowcami — 
dzięki jednak energicznym staraniom p. Maszewskie- 
go Walerego, jest nadzieja, że wkrótce odział ten zu- 
pełnie zorganizowanym będzie. 

Wydział centr. zażądał oa wydziałów powiat. 
przedłożenia wykazu miejscowości w powiatach z po" 
szczególnieniem , ile się w każdym znajduje oficjali= 
stów prywatnych, tudzież, czy majątki są we własnej 
administracji, czy w dzierżawie. 


dokładna wskazówka, w których powiatach obudzić 
można zajęcie się tą instytucją. 
W myśl regulaminu rozdzielił wydział centr. w 


datki jednorazowe 680 zł; razem 10,141:70. 

Liczba obdzielonych stałemi zapomogami w r. 
1879 wzrosła ze 123 na 164, »tan tedy pobierają- 
cych stałe zapomogi z 1. stycznia 1880 jest następu- 
jący: a) nieudolnych do pracy 64, b) wdów 90, ©) 
sierot 10, razem 164. 

Średnia cyfra zapomogi stałej na jedną osobę 
wynosiła z uwzględnieniem ubytku w roku 1879 
złr. 57 69. 

Stan członków rzeczywistych z dniem 1. stycznia 


br. wynosi 1694 z 5058 udziałami, czyli Z roczną 


wkładką złr. 20,212, tj. o 41 członków więcej jak 
w roku 1878. Średnio wypada na jednego członka 
2-98 udziałów czyli rocznej wkładki złr. 11:92, Z 
ogólnego zestawienia okazuje się, że najwięcej człon- 
ków liczyły powiaty Lwów i Brzeżany, pierwszy 90, 


brały powiaty: Rzeszów 
(złr. 1219:03), Lwów (złr. 1033-01). 


prodziejów Towarzystwa 3. 


ścią zasłużyli się dobrze Towarzystwu. 


bitów tj. o 228 jak w r. 1878, 


stałe zapomogi wydano więcej o złr. 1461-70, 
W tymże roku wpłynęło więcej niż się spodzie: 
wano o złr. 5846 64. 


z dniem 1. stycznia br.: 
Fundusz dyspozycyjny po strąceniu stanu bier- 


stan czynny zapomóg stałych złr. 241.518 383V, ; 
fundusz zapomóg dorażnych po powiatach w gotówce 
i w efektach złr. 16.634:24'/. 


hipotecznego, które po zrealizowaniu przyniosły złr. 
5100, a gdy się porówna wydatek na kupno tych 
efektów, okaże się zysk czysty złr. 764. 


Efekty znajdowały się w przechowaniu w skarbcu 


Towarzystwa kredyt. ziemskiego we Lwowie, zaś go» 
tówkę lokowano w Towarz. zaliczkowem, co przy- 
niosło przez rok 1879 złr. 18728 procenti. 

Wydział centralny zarząćził w roku bieżącym 
winkulację efektów za złr. 18 900, 

Ze składu wydziału centralnego w myśl $. 15 
statutu wystąpili pp.: Grębarzewski, Kopel i Roma- 
nowicz. 

Po odczytaniu sprawozdania podał p. Biechoński 


wniosek, ażeby w przyszłości członkowie odbierali 
sprawozdania równocześnie z wezwaniem na posie: 


komisii administracyjnej. 


-SSES CZCZO ZEE I 


czą dla żony śp. Hip. Stupniekiego, został jej wypła- 
cony, zaś kwota 25 złr. przeznaczona na nagrobek, 
dotąd zostaje w ręku wydziału centr., gdyż nie ukon- 


Datek 30 zł. dla wdowy po śp. Błażowskim Wł. 


miany statutów uchwalone przez radę nadzor- 
czą potwierdziło namiestnictwo, z ubolewaniem jednak 
zaznaczyć musimy, że zmiany te stały się powodem 
rozterek w niektórych oddziałach powiatowych , nie 
wątpimy jednak, że obecni tu delegaci za powrotem 
do swoich oddziałów zechcą zgodnie z prawdą przed- 
stawić członkom i przekonać tych, którzy się tym 
zmianom sprzeciwiali, że uznają korzyść jaka wy- 
nika z powiększenia udziałów w stosunku do lat 


W skutek dalszego polecenia wezwał wydz. centr. 
do przedkładania sprawozdań z powiat. fuduszów za- 


Będzie to bardzo cenny materjał statystyczny i 


r. 1879: 1) na zapomogi stałe złr. 9461'70, 2) na 


drugi 78, zaś w r. 1879 najwięcej pieniędzy po- 
(złr. 124551), Łańcut 


Przyrost członków wynosił w r. 1879 rzeczyw. 
członków 207. Członków wspierających było 69. Do: 


Zaznaczyć należy ubytek przez śmierć delegatów 
do rady nadzorczej i przewodniczących z oddziału 
krakowskiego: Niedźwieckiego Emila, mościskiego: 
Bielskiego Staniwawa i tegoż zastępcy Tustanowskie- 
go Adama. Wszyscy trzej niezmordowaną gorliwo- 


Do protokołu podawczego wpłynęło 2101 exhi- 


Z kwoty preliminowanej na r. 1878 wydano na 
koszta zarządu mniej o złr. 371'74'/,, natomiast na 


Stan majątku w dziale zapomóg stałych wynosi 


nego złr, 30131'33'/,, fundusz żelazny złr. 211.400, 
razem złr. 241,531.88'/,; mianowicie: fundusz że. 
lazny w efektach złr. 211.400, fyndusz dyspozycyjny 
32.461'96'/,, ogółem złr. 243.861:96'/,; zaś po 
strąceniu należytości biernych złr. 2330-63, pozostaje 


Majątek obu fandnszów daje sumę złr. 258,165'58. 
W roku 1879 wylosowane zostały 5'/, listy za- 
stawne Towarzystwą kredytowego ziemskiego i banku 


DZIENNIKĘPOLSKI 


Nastąpiło odczytanie sprawozdania komisji ra- 
chunkowej, na której wniosek dano absolutorjum wy- 
działowi centralnemu. Dalszy wniosek komisji co do 
przyłączenia fanduszu dyspozycyjnego w kwocie złr. 
17.600 do funduszu żelaznego — uchwalono. Wniosek 
o przechowywaniu funduszów załatwiono w ten spo- 
sób, że zapada uchwała nie krępować pod tym wzglę- 
dem wydziału centralnego, tembardziej, że fundusze 
składają się z papierów winkulowanych. Wnioskami 
co do rozdawania zapomóg i kontroli nad rozdawni: 
ctwem ma się zająć wydział centralny. Na zapytanie 
wydziału krajowego o kandydata do stypendjum Z fan- 
dacji Rogala Zawadzkiego, poleca wydział centralny 
akademika Jaworskiego, syna ofizjalisty. Sprawe te 
odesłano komisji administracyjnej. s 

Wydziałowi centralnemu nadesłano następujace 
wnioski: 1. Z oddziałn skałackiego o umieszczanie 
artykułów Towarzystwa w Rolniku i popieranie 80. 
2. Z tegoż samego oddziału, by fundusz zapomóg do" 


skiego Edwarda o zakupno kamienicy we Lwowie. 


administracyjnej, legitymacyjnej i finansowej, którym 
przydzielono odpowiednie sprawy i wnioski. 


działowy powie, że może dysponować pewną kwotą. 
Sprawę tę przekazano komisji administracyjnej. 


stwa kamienicę -— odesłano komisji finansowej. 


rzemiosł z Drohowyża, którzy nie mają zapewnionej 
emerytury, przyjąć do Towarzystwa oficjalistów pry- 
watnych. 
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= KRONIKA. 


Lwów 6. marca. 

(s) Z galerji Izby ząiowej. Od trzech dni 
toczy się w tutejszym sądzie karnym rozprawa osta- 
teczna w procesie o oszustwo. £ uwagi na przyzwoi- 
tość nie podajemy sprawozdania z tego procesu , ob- 
fitującego we wstrętne epizody. Rozprawa ostateczna 
toczy się przy drzwiach otwartych, a galerję prze” 
anaczono wyłącznie dla płci nadobnej, żądnej wy- 
kształcenia w szkole życia. To też na godzinę już 
przed rozpoczęciem rozprawy wre zacięta walka mię- 
dzy zastępami niewieściemi , siła idzie tu przed pra- 
wem, a zwycięska Amazonka zajmuje rozpromieniona 
szturmem zdobytą pozycję, której nie opuści, choćby 
miała upaść apopleksją rknięta. W skutek wyjątko» 
wego stanowiska, jakie dziennikarzom przysługaje, 
amtor niniejszego szkicu obyczajowego usadowił się 
na galerji, mimo, że na intruza do tej akademji ko- 
biecego doświadczenia padały z ócz błękitnych, czar- 
nych i kaprawych gromy oburzenia. Po mojej prawi- 
cy siedziała młoda, wiotka blondynka o smętnem wej. 
rzeniu i germąańskim profilu, żona urzędnika kolejo- 
wego. Æ lewej strony rozłożył sie olbrzymi korpus 
pant Bathiny(noa-jak -wiązky kalafiorów, zęby przy- 
pominają mamuta). Dama ta jest siostrą różańżową, 
tudzież właścicielką kamienicy i trzech buldogów, a 
na galerji Izby sądowej jest niejako mistrzynią ca- 
łego pansjonu. Za mną stanęła piękna brunetka lat 
około 16, z zeszytem „Musique“ i tomem „L Asso- 
moir* w ręku. Odstąpiłem miejsca panience i staną- 
łem za trójcą niewieścią. Kiedy oskarżony potoczy- 
stym głosem opowiadał Odyseę swoją po lądach i mo- 
rzach, od zachodnich wybrzeży Afryki aż podobno do 
Japonji, sentymentalna Niemka spojrzała z pogardą 
na swego w dolnem audytorjum stojącego męża, któ- 
ry nigdy w życia w Mozambiku nie handlował wa. 
nillą. Kiedy oskarżony użył terminu, któremu w dzie- 
dzinie wszech medycyn poświęcono dział specjalny, 
pani Balbina głośno popisała się wykładem świadczą- 
cym o głębokiej zajomości rzeczy, 4 16-letnia panien- 
ka nachyliła ciekawe ucho jak lilja wodna swe kie- 
lichy. Kiedy przy nienstannej konfrontacji oskarżo- 
nego z oskarżycielką wyszły na jaw smutne, obrzy: 
dliwe szczegóły stosunku bez miłości, dziewica gra- 
jąca Szopena nie wytrzymała dalej i zażądała drżą - 
cym , wstydliwym głosem bliższej informacji od Wia 
ścicielki buldogów. A gdy potem pąs uszkarłatnił jej 
oblicze, panienka nie wyszła z sali — „L Assomoir 
przykuł ją do miejsca. I tak dalej „in dulce infini- 
tum...* A Kiedy wreszcie odroczono rozprawę do 
popołudnia, wówczas wszystkie oczy, płomienne i 
rozmarzone, mistornego zakroju i kaprawych rzęsów, 
zestrzeliły się z uwielbieniem w postać p. przewodni. 
czącego, który tej gwardji kobiet pozwolił wykształ. 
cić serce i rozszerzyć horyzont wiedzy, wniknąć w 
tajemnice miłości realistycznej i zbadać ułomności ro- 
dzaju męzkiego... 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 8. bm. o godz. Gtej wieczorem, 
Porządek dzienny: 1. Sprawdzenie wyboru Rady 
miejskiej. 2. Podział Rady na sekcje. 

Prof. Leon Bisiński mianowany został człon: 
kiem-korespondentem Towarzystwa „Société pour 
l'étude des questions d'enstignement supérieur“ w 
Paryżu. 
ści, których rzeczy i łyżwy zostają dotąd W Prze 

; f h najpóźniej 
chowaniu u szatnego, uprasza wydział by 
do d. 15. marca r. b. zechcieli odebrać własność 
swoją, ile że w razie przeciwnym wydział ręczyć 
nie może za nieporozumienia z tego powodu wyni- 
knąć mogące. 

Mianowania. Naczelny dyrektor Poczt za. 
mianował asystenta telegraticzneg0; Władysława Kier. 
niga, asystentem pocztowym w Złoczowie. 

Z Towarzystwa hidropatów: Z powodu 
nieprzewidzianej przeszkody wykład prof, Maszkow- 
skiego nie odbędzie się w poniedziałek 8. bm., lecz 
odłożony został na później, 4 

Dobroczynności publicznej _ polecamy go* 
rąco Marję J., wdowę po słudze kolejowym, dwoje 
giem dzieci obarczoną, mieszkającą przy ulicy Kale« 
czej l. 2. ; 

Składki. Administracja Dziennika Polskiego 
wręczyła dziś biednej rodzinie przy ulicy Janowskiej 
złożone przez K. B. 2 złr., F. H. R. 1 zł., K. 20 
ct, H. B. 1 zły, L. R. 1 złr., J. S. 2 złr, K. M. 
i W. W. 1 złr. 50 ct., razem 9 złr, 70 et. Dalej 
wysłała do p. Karola Miarki złożoną przed kilku 
dniami dla Górno:Szlązaków i w Dzienniku Polskim 
wymienioną kwotę 8 złr. 41 ct, tudzież otrzymaną 
dziś od pp. urzędników kolejowych w Krasnem przez 
p. Jana Kowalskiego kwotę 10 złr, razem 18 złr. 
41 ct. Nareszcie odzeła dziń do Krakowa kwotę 
6 złr. 50 ct, przez pp. urzędników kolejowych 
w MWwasnam na pomnik Mickiewicza przezna” 
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Przedstawienie teatralne na dochód To-|na łono katolicyzmu, opuściła go i zabrała zj BOLĄ 
warzystwa brainiej pomocy słuchaczów politechniki | małoletniego syna. Sąd kazał zwrócić syna ojew. Dla 
we Lwowie odbędzie się w poniedziałek 8. b. m. | bliższego wyjaśnienia dodajemy, że pomieniony fSzeks - 
Cel tak szlachetny, jak również dobór sztuk nieza- ' pir nie jest autorem dramatycznym, ale pułkow/nikiem 


raśnych obracać na tworzenie stypendjów. 3. Bodyń: 


Następnie odezytano wniesione petycje o datki 
jednorazowe i restytucję w Towarz. Przedłożono bt- 
dżet na r. 1880 i przystąpiono do wyboru komisji 


Wniosek oddziału Skałackiego załatwiono o tyle, 
że uchwalono tworzyć stypendja, gdzie zarząd od- 


Wniosek p. Bodyńskiego, poparty przez wydział 
centralny, a to ażeby zakapić na własność Towarzy: 


Nad wmoskiem oddziału Jarosławskiego, który 
nie kontentując się delegatem Łańcut-Jarosław, chciał 
mieć osobnego, przeszło zgromadzenie jednogłośnie | 
do porządku dziennego. W końcu uchwalono jeszcze | 
wniosek oddziału żydaczowskiego, ażeby nauczycieli 


Członków towarzystwa łyżwiarzy i £0 


wodnie zgromadzi liczną publiczność życzliwie dla | 
tej instytucji usposobioną. Odegranemi będą dwie 
komedje jednoaktowe po raz pierwszy „MRodzieńcza | 
miłość* Wilbrandta i „Morderca“ p. About, z wiel- 
kiem powodzeniem w Warszawie przedstawiana; z 
przedstawieniem połączony będzie koncert, w którym 
łaskawie udział przyjąć raczyli: p. Dowiakowska, 
pp. Chodąkowski i Cieślewski, p. Ładnowska (dekla- 
macja) i p, Douillet (fortep.) Bilety nabywać można 
W kasie teatralnej w dzień przedstawienia. 

, Samobójstwo. Dnia 26. lutego r. b. odebrał 
sobie w Heidelbergu życie wystrzałem z pistoletu 
Edward Wierciński z Królestwa, przysłany przez 
Wydział krajowy we Lwowie dla studjów agronomi- 
cznych. Powód samobójstwa niewiadomy. 

Wykaz ukaranych osób w miej, urzędzie tar- 
gowym w miesiącu lutym 1880. Za sprzedaż nie- 
zdrowych artykułów żywności a mianowicie: niewy- 
pieczonego chleba: Rawe Malke, węgrowatego mięsa: 
Jan Horodny i Józef Jankowski, podrabianej ómie- 
tany: Deletea Nastka, drobiu: Kaśka Huk, razem 
5 osôb, Za przekroczenie ustawy o ochronie zwie- 
rzyny 5 Osób, za przekupstwo 11 osób, za fałszywą 
wagę l osobę, za niezachowanie porządku na plą- 
cach targowych 40 osób, za nieprzyzwoite zachowa. 
nie się na placach targowych 16 osób, za tamowanie 
komunikacji końmi i uboczną sprzedaż 63 osób, za 
domokrążstwo 1 osobę. Razem 142 osób. 

Wyciąg z raportu in»pekeji policji 
z dnia 5. marca. Jan Iwaniszyn, rodem ze Sanoka, 
lat 33 liczący, odebrał sobie życie przez powieszenie 
się na wysokim zamku. — W pobliżu realności pod 
l. 11 na Rurach znaleziono pod mostem na Pełtwi 
zwłoki dziecięcia owinięte fartuchem, —— Skradziono 
pani P. K. z pomieszkania w hotelu złoty pierścio- 
nek z wielkim djamentem. — Przyaresztowano: 
Ignacego Pasterskiego i Feliksa Szałkowskiego, przy- 
chwyconych przez straż policyjną na kradzieży kie- 
szonkowej. — Złożono w policji: książkę kasy 0- 
szczędności nr. 44.751 na imię Władysława Senczaka 
na 140 złr. opiewającą, a znalezioną przed kościo- 
łem katedralnym. — Ogień kominowy wybuchł w 
domu pod 1. 10 ulica św. Stanisława, został jednak 
wcześnie ugaszony. 

(s) Teatr. Na wczorajszem przedstawieniu, 
złożonem z trzech jednoaktówek, odegrano po raz 
pierwszy komedję francuską „Dzwonki państwa Cor« 
neville“ w przekładzie p. Adolfiny Zimajer, Bohater 
rami farsy tej, posiadającej sporą dozę Ślizkości, są 
lokaj i służąca, małżeństwo na jakiś czas poróżnione 
w skutek chwilowej niewierności lokaja. Sytuacja, 
na którą patrzymy, ordynarna, a ehwila, kiedy słu- 
żąca rozbiera się do snu, omal że nie zniewoliła 
dam w teatrze obecnych do odwrotu. Dziwny gust, 
traktować publiczność podobnym pomiotem. Natomiast 
musimy z całem uznaniem wyrazić się o grze pani 
Zimajer, która szczególnie w scenie płaczu była bar. 
dzo naturalną, i o grze p. Lubicza, który lokaja z 
salonowem zacięciem przedstawił z wielkim humo- 
rem. -— W wdzięcznej komedyjce „Kwiat z Tlem- 
conu“ celowała panna Wisnowska grą świeżą i peiną 
Wetwy. ` 

* Dziś w sobotę „Zydówka,“ opera w 5 aktach 
Maisvy'vgo.  * i , 

* Jutro o godz. pół do 4ei „Neron,“ dramat w 
5 aktach Piotra Cossa, w przekładzie Kazimierza 
Kaszewskiego. Wieczór o godz. 7ej „Dzwony z Cor- 
neville,* opera kom. w 3 aktach a 4 odsłonach z 
mnazyką Planqneta. 

* P, Stanisław Dobrzański, artystyczny dyrek. 
tor teatru lwowskiego, powróci w przyszłym tygo- 
dnia do Lwowa po półrocznym pobycie we Włoszech. 

* P. Ryszard Ruszkowski (bas-buffo), b. artysta 
teatrów warszawskich, zaangażowany został, jak do- 
nosi warszawskie Echo, do opery lwowskiej. Kryty- 
ka miejscowa bardzo pochlebnie wyraża się o młodym 
Śpiewaku, rokując mu wielkie powodzenie w karjerze 
ar ty stycznej . 

* „Gwiazda, * stowarzyszenie rękodzielników, 
urządza jutro w niedzielę przedstawienie amatorskie. 
Odegranem będzie „Zabobon czyli Krakowiacy i Gó. 
rale,“ opera narodowa w 3 aktach J. N, Kamiń. 
skiego. 


, Z Tarnobrzegn doniesiono wczoraj do na: 
miestnietwa: Wczoraj wieczorem ruszyły lody pod 
Tarnobrzegiem. Stau wody 3 metry nad zero. W nocy 
lody stanęły poniżej Dzikowa, woda wezbrana prze- 
wala wał pod Kajmowem i Dzikowem w skutek cze- 
go nastąpił wylew w Kajmowie, w części Dzikowa, 
w Sieleu, Wielowsi, Koczmierzowie, Zarzekowicach, 
Nadbrzeziu, Ostrowku, Trześni i Zalesiu. Zator stoi 
na przestrzeni trzech myriametrów. Dochodzą wiado- 
mości, że przy ujściu Sanu także stanął zator i na- 
stąpił wylew. Wszelkie środki zaradcze zostały zas 
rządzone. 

Złoczów 5. marca. W moe rozporządzenia 
wysokiego ministerstwa handlu zostanie z dniem 15. 
bm. zwiniętą stacją telegraficzną w Złoczowie jako 
samoistny urząd i wcielona do tutejszego urzędu 
pocztowego. 

„ Stanisławów 5. marca. Przybyli tu wczoraj 
komisarz głównej inspekcji kolei żelażuych Jęczmie: 
niowski, Starszy inżynier kolei Czerniowieckiej Hara- 
BZOWSKI i oficerowie sztabu głównego, dla rozpozna- 
ma unji kolei z Stanisławowa do Husiatyna. 

Warszawa 4. marca. Pan Józef Poznański, 
członek uczonych towarzystw petersburskich i zagra- 
nicznych, ówieżo wydał w Petersburgu dzieło pod 
tytułem: „Siły produkcyjne Królestwa Polskiego — 
Statystyka porównawcza za lata 1874, 1875 i 1876.“ 
Z treścią ważnego tego dzieła postaramy się zapo. 
znać czytelników, dziś zaś poprzestajemy na podaniu 
tu kilku ogólnych cyfr, do jakieh p. Poznański na 
zasadzie szczegółowych danych w konkluzji dochodzi, 
a mianowicie: Żie suma przemysłowego i rolnego 
wytworu Królestwa w r. 1876 wynosiła 5387,549.889 
rubli, z czego na reprodukcję zużyto tylko 51,744.599 
rubli — pozostała zaś 485,806 290 rubli oddane zo- 
stały handlowi. Że w tymże roku wartość towarów 
wywiezionych do cesarstwa wynosiła 56,810.165 ru- 
bli, wartość zaś wprowadzonych ztamtąd rubli 
23,428.487. Że guma narodowego produkcyjnego ma- 
jatku w Królestwie polskiem w tymże roku wynosiła 
4.242,100.351 rubli, z czego kapitał narodowego 
majątku wynosił 3.988,545.214 rubli, resztę zaś ob- 
dłużenie tegoż majątku. 

W Serajewie zostali skazani za pospolity ra- 
bunek austrjacki kapitan Rafał Krajnowicz na dwa 
lata i cztery miesiące, kapitan Fr. Hiter na pięć 
miesięcy, a lekarz starszy dr. Singer na dwa mie- 
siące ciężkiego więzienia. Rozumie się, że kapitano: 
wie tracą stopień oficerski a lekarz dyplom. Zrabo- 
wali oni ośmiu Turczynkom kobierce i iune kosztos 
wności, 
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w służ bie królowej Wiktorji. 

Hrab'na Laurent-Szrginska. Tak nazwała 
się jakaś „polish lady“ eytowana na świadka w są. 
dzie policyjnym na Bow Street w Londynie. Odgrye 
wa ona niegodną zazdrości rolę w tym świecia lop- 
dyńskim, który jest tylko „połową* wielkiegu niby 
świata, 

Zgrabny wierszyk. W Warszawie ozdobą 
amatorów z Teatru Dobroczynności jest p. Kazimierz 
Sommer. Na imieniny poświęcono mu następujący 
poemacik: 

Wpadłeś na scenę jako Zawierucha, 
Aż się koledzy zdziwili potrosze, 
Widząc, że ogień talsntu i ducha, 
Aby nie zamokł, włożyłeś w Kalosze. 
I twych trynmfów wnet byliśmy pewni, 
Bo któżby dla cię oklasków zaniechał? 
Cenią cię wszyscy znajomi i Krewni, 
Aby cię ujrzeć, nawet Stryj przyjechał. 
Lecz przyszły na cię jakieś ambarasy : 
W skrytości serea pono często szlochasz, 
Gdzieś tam — W salonie i to pierwszej klasy... 
Więe ci radzimy: Poznaj mim pokochasz. 
Lecz ty odrzekniesz: wszak to Moja gwiazda, 
Jam bez niej, jako Sakiewka zgubiona... 
Więc każ zaprzęgać — i do ślubu jazda! 
Niech da ci niebo kochająca żona, 
A żyjąc w szezęściu z wielbioną niewiastą, 
Będziesz mógł wyrzec: zyskałem Sło za sto. 

Nabożny złodziej. W Wiednia pewien cze- 
ladnik skradł przyjacielowi pantalony, aby za pie- 
niądze z ich sprzedaży uzyskane zamówić nabożeń- 
stwo ża duszę śp. ojca swego. Mimo tej intencji, zo- 
stał skazany na tydzień aresztu z jednodniowym 
postem. 
e 

ogtossenia uczędowe. Licytacja. Realność 
psd l. 14 w Borowicy. vąd puwist. Wiśnicz. Cena wy» 
wol. 603 złr. — BReslność pod 1. 210/438 w Brzażansch, 
Cena wyw. 40'0 złr. — Beslność pod 1. 3 w Machoro- 
wicach wielki h, sąd powiat, Radłów. Czna wyw. 1800 
nir, — Beslność pad 95 w Hobereżu, sg powiat, Stani- 
sławów. Cens wyweł, 1000 złr, -- Reainość pod 1. 4 w 
Krofńcienkn. sąd pow. Dobromil Cssa wywoł. 400 str. 

Edykta. Ushwałą sądu brije w Krakowie Tomasz 
Zubrzycki uznsnym rostał zą umysłowo niedo'ężnego. 
Kurator J Zubrzycki. — Jąkób Sswsig z Mierowa uzna- 
nl za marnotrawcę. Kurator H. Weber z Mierowa, sąd 
pow. Radziecków. 


Z Izby sadowej. 

(a) Rozprawa przeciw Ludwikowi Waryńskie- 
mu i 34 spólnikom o zbrodnię saburzenia spokoj- 
ności publicenej. ($ 65. 1. c) k. k.) 

Przystąpiono potem do przesłuchania oskarzo- 
nego, Stanisława Bogueckiego. 

Przewodniczący przedstawia oskarżonemu, że 
prokuratorja zarzuca mu współwinę w zbrodni za- 
burzenia spokojności publicznej, której się dopnścił 
przez przystąpienie do stowarzyszenia socjalno- 
rewolucyjnego. 

Przewodniczący wzywa oskarżonego, aby dał 
zwięzła objaśnienie stanu sprawy, a mianowicie, 
co było powodem aqesziowania i kiedy go are- 
Sztowauno. i 

Osk. Aresztowano mnie 28. lutego 1879 r. 
a pizyczyny; iż pożyczyłem Józefowi Ostafinowi 


; o 4 e 3 j 
broszurę „Program pobotników, kiurytoskhN 


do ez'tania od koleg} Dabrowskiego. 

Przew. Więc Dąbrowski pożyczył panu tę 
broszurę; w którym to czasie było? 

Osk. W grudniu 1878. Pożyczył mi ją do 
czytania, a więc nie powiedział m! wcale, co ona 
Zawiera, tylko że,się odnosi do kwestji ekonomi- 
cznej. lej broszurki wcale nie czytałem. Dąbrow- 
ski pożyczał namj często książki, bo był naszym 
bibliotekarzem. 

Na zapytanie przewodniczącego, jakim to Dg- 
browski był bibliotekarzem, wyjaśnia oskarżony, 
łe u niego był pewien rodzaj biblioteki, miał 
bardzo wiele własnych książek, a oprócz tego jak 
tylko który z kolegów miał jaką zbędną książkę, 
to ją do niego dawał. 

Przew. (zy profesorowie seminarjum wy- 
kładają także „Program robotników ?“ A 

Osk. Mógłbym o tem wiedzieć, gdybym był 
czytał tę broszurę, ale ja dostałem ją o godzinie 
dziesiątej, tj. na tak zwanej pauzie, a wyszedłszy 
z seminarjum o 12 tej, poszedłem do pani Skibiń- 
skiej, gdzie mieszkał Ostafin. Prosił mnie właśnie 
wtedy, aby mu pożyczyć jakiej książki, aja dałem 
mu tę broszurą. Później zachorowałem i nie cho- 
dziłem do szkoły, Tymczasem zaczęły krążyć po 
seminarjum jakieś pogłoski, które wywołały ze 
strony derektora p. Lwaroga śledztwo, do któr-go 
je atoli mie byłem wzywany, i dla czego wy- 
dalono mnie z seminarjum, tego prawdziwie nie 
wiem. 

Przew. Cóż się dalej stałe; 
tej wizyty Dąbrowskiego. 

O sk. Dąbrowski u mnie nigdy nie był. 

Przew. Ależ był; sam to pan przecież 
zeznałeś. 

, Osk. Ja bywałem tylko w kawiarni Koziar- 
skiego na Kleparzu i tam spotkałem się raz z 
jednym kolegą, którego imienia wie wymienię i 
tenże idąc właśnie do kogoś, co na pierwszem 
piętrze w tym domu mieszkał, zaprosił mnie, 
abym razem z nim poszedł. Mieszkanie, do któ- 
rego wszedłem, przedstawiło mi się jako mieszka- 
nie prywatne, widziałem tam na stole kilka gazet 
jak Czas, Djabeł, Dziennik Polski, Gazeta War- 
szawska, 

Przew. „Opowiadanie starego gospodarza,“ 
„Opowiadaze o biedzie.“ 

Osk. lego tam nie widziałem. 

Przew. Przecież pan sam tuk w śledztwie 
zeznał, 

Osk. Tak, ale nie wiedziałem, na co to pan 
Sędzia takiego zeznania potrzebuje. 

Na zapytanie przewodniczącego, których ze 
współoskarżonych znał przed śledztwem, odpowia- 
da, że znał z widzenia Ludwika Waryńskiego i 
Leonarda Jabłońskiego. Wąsowicza zaś, Kozakie- 
wicza, Dąbrowskiego, Zielińskiego i Ostafina znał 
także jakd kolegów uczęszczających do jednego i 
tego samejo zakładu naukowego, oprócz tych znał 
także z wdzenia Schmidhausena, Klazara i Mi- 
kołajskiego, tudzież widział raz w mieszkaniu 
Schmiedhausena przy ulicy Wiślnej Mikiewicza, 
więcej nikogo nie zna. 

Przew. A Paurowicza nie znałeś pan? 

Osk. Stanowczo twierdzę, że go nie znałem. 

~ Przew. A tych eo obecnie siedzą jeszeze w 
więzieniu , nie znałeś pan? 

O sk. Poznałem ich w więzieniu. 

Przew. Sam pan przecie powiedziałeś w 
śledztwie, że znałeś Truszkowskiego i Biesiadow- 
skiego. 

Osk Nie, nie znałem ich zupełnie. 


przejdźmy do 


Prżew. Zeznałeś pan przecie w śledztwie, że 
osoby te bywały w tem kółku przygotowawczem. 

Osk. Ja o żadnem kółku przygotowawczem 
nie wiem i nazwa ta, jest to moje własne przypu- 
szczenie, które zrobiłem wtedy, gdy pan sędzia 
pokazał mi program organizacji. 

Na zapytanie przewodniczącego, w jaki spo- 
sób poznał Jana Schmiedhausena, opowiada oskar- 
żony, że szedł raz wieczór koło 7-mej godziny po 
lini A — B, tamże spotkał Dąbrowskiego, który 
mu powiedział, że idzie do swego szkolnego ko- 
legi, a na propozycją oskarżsnego, że i on z nim 
pójdzie, zabrał go z sobą. Dąkrowski zaprowadził 
więc oskarżonego do Jana Schmiedhausena na u- 
liceę Wislną , gdzie zastali już Mikołajskiego, Kla- 
zara i Mikiewicza. Na odchodnem zaprosił Schmied- 
hausen oskarżonego, aby go odwiedził kiedy, jak 
będzie miał czas, i dlatego też był oskarżony pó- 
źmiej u Schmiedhausena dwa razy. Za każdym ra- 
zem było tam kilka osób, w części znanych oskar- 
żonemu, w części zaś nie. Ostatnim razem a było 
właśnie po wydaleniu oskarżonego ze semina- 
jum, zastał tam już także oprócz innych osób i 
Mikiewicza a ponieważ wiedział, że właśnie z po- 
wodu pożyczenia tej broszury „Program robotni- 
ków“ ta katastrofa go spotkała, więc pytał się 
ich eo w tej broszurze jest tak zgubnego. Wtedy 
to wykazał Misiewicz, że ta broszura jest zupeł- 
nie legalna. 

Przew. W jakim celu pan bywałeś u Smied- 
hausena ? 

O sk. Chodziłem na pogadankę. 

Przewod. Oczemże tam była ta poga- 
danka ? 

Osk. O różnych potocznych rzeczach, czasem 
nawet książku leżąca na stole była przedmiotem 
pogadanki, 

Przew. Jakież więc tam książki leżały na 
stole. 

O sk. 
dałem. 

Przewodniczący wykazuje znowu oskar- 
żonemu sprzeczność z zeznaniami w śledztwie 
złożonemi, eo tenże usprawiedliwia zmęczeniem 1 
strachem, jakiem był przejęty, gdy te zeznania 
składał. 

Przew. A więc Mikiewicz miał tam wtedy 
wykład ? 

Osk. To nie był żaden wykład. 

Przewod. Nazwijmy to rozprawą, dyskusją. 
Z wszystkiego mógłbyś się pan wytłómaczyć, ale 
nie z tych zeznań o Mikiewiezu, bo przecież tego 
nikt wiedzieć nie mógł. 

Następnie przedstawia przewodniczący Oskar- 
%onemu, iż zeznał w śledztwie, że oprócz tego 
zebrania, na którem był Mikiewicz, był jeszcze na 
innem zebraniu, na którem przyniesiono jakiś pro- 
gram odczytano go i wszyscy się na niego zgo- 
dzili, przez podniesienie ręki. Przedstawia dalej 
przewodniczący oskarżonemu, iż w śledztwie zło- 
żył jak najszczegółowsze zeznania pod względem 
organizacji, a mianowicie, że Ludwik Waryński 
był organizatorem, Dąbrowski bibliotekarzem, a 
jest to okoliczność ważna, bo znaleziono rzeczy- 
wiście książki, na których grzbietach znajdowały 
się pod numerami litery B. S., co oznacza „bi- 
blioteka socjalistów“. Dalej stwierdza przewodni- 
czący, iż oskarżony zeznał także, że Mozakiewicz 
był kasjerem i Że takich kółek rewolucyjnych 
miało być pięść w Krakowie. Nakoniee wyka- 
zuje przewodniczący oskarżonemu, iż sąd wie 
dlaczego on obecnie zeznania odwołuje, bo w 
aktach są dowody na to, jak go współoskarżeni ob- 
rabiali. 


Nie wiem, bo do nich nie zaglą- 


Oskarżony atoli obstaje stanowczo przy swych 
zeznaniach obecnych, a co do przekonań osobi- 
stych, to jeszcze raz potwierdza, Że socjalistą 
wcale nie jest, że jest wszystkim ich zasadom 
przeciwny i że wszelką władzę szanuje. 


Oskarżony prosi następnie o głos, w celu wy- 
jaśnienia, w jaki sposób postępowano z mim od 
chwili aresztowania, co było poniekąd powodem 
zeznań jakie poskładał. Otrzymawszy zaś głos, tak 
opowiada : Dnia 28 lutego 1879 rano przyareszto- 
wali mnie dwaj ajenci w mieszkaniu mych rodzi- 
ców na Smoleńsku pod l. 60. W dyrekcji policji 
dostawiono muie przed p. komisarza Kostrzewskie- 
go, który wtenczas ponieważ było tam tak, kil- 
ka osób prywainych, postępował ze mną także jak 
tego godność jego wymagała. Tam zeznałem , Ż6 
do niczegu się nie poczuwam, o niczem nie wiem 
i że broszurę „Program robotników* kupiłem od 
nieznajomego mi żyda. Następnie przedstawiłem 
p. komisarzowi, że jestem słaby i prosiłem o po- 
moc lekarską. Pam komisarz odpowiedział mi, że 
ją otrzymam, i kazał mnie odstawić pod telegraf. 
Tam wrzucono mnie do lochu między blisko 40tu 
pijanych ludzi, i leżałem przez 3 dni na 


iądają | płaca 


Dnia 5. marca. 


Lwów, 1 Izby handlowej Niższo-austrjackie 


ziemi, skutkiem czego choroba moja się zwiększy- 
ła. Domyślam się, iż p. komisarz kazał się ze mną 
w ten sposób obchodzić, uważając mnie widocznie 
za socjalistę, gdyż równecześnie uwięzionego Osta- 
fina traktowano całkiem inaczej. Na trzeci dzień 
po południu odstawiono mnie do sądu. Byłem tak 
zmęczony postępowaniem ze mną w policji, że u- 
snąłem. Wieczór zbudzony zostałem słowy, że 
mnie ktoś woła. Przyprowadzono mnie do kance- 
larji p. zarządcy więzień, gdzie zastałem już pana 
Kostrzewskiego. Tenże pokazywał mi tam fotogra- 
fie Ludwika Waryńskiego, Jabłońskiego, Biesiadow- 
skiego itp., przedsta wiał mi różne okoliczności tych 
osób dotyczące, a ja będąc chorym i zmęczonym 
wcale się mu nie sprzeciwiałem , tylko wszystkim 
jego twierdzeniom potakiwałem. — Na zapyianie 
przewodniczącego , czy spisano tam Z nim wtedy 
jaki protokół, odpowiada, że w istocie p. Kostrze- 
wski spisał protokół w obecności p. Lichańskiego, 
ale że protokół ten zawierą tylko potwierdzenie 
tego co p. Kostrzewski podawał. 

Przewodniezący stwierdza, iż rz czywiście jast 
protokół z te;ża daty. który iednsk według na- 
główka spisany miał być w dyrekcji policji, stwier- 
dza atoli dalej, iż jak się Z tego protokołu okazu- 
je, ża są tam takie okoliczności podane, o których 
p. Kostrzewski wiedzieć nie mógł, eo oskarżony 
wyjaśnia tem, że zeznał także niektóre rzeczy 
sam. Na zapytanie dalej czy mu był w śledztwie 
ten protokół przedstawiony, odpowiada, że nie, 
tylko że z niego brano niektóre zeznania. Prze- 
wodniczący pyta się następnie oskarżonego dla 
czego u sędziego śledczego tych zeznań nie od- 
woła, na co teuże odpowiada, że i podczas prze- 
słuchania sędziego śledczego był obecnym p. Ko- 
strzewski i tam jeszeze protokół z niego ciągnął, 
a chociaż mu p. praewodniczący przedstawia, że 
to w żaden sposób być mie mogło, on mimo to 
stanowczo przy swych zostaja zeznaniach. 

(C. d. n.) 
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kolnictwo przemysli handel. 


Przywilej. C. k. ministeratwo handlu i węgier- 
skie ministerstwo rolniotwa, przemysłu i handlu przedłu- 
żyły reskryptem z dnia 26, stycznia 1880 1. 39284 ex 
1879 Adamowi Bratkowskiemu, blacharzowi we Liwowie, 
udzielony * dniu 7. kwietnia 1879 1.7460 wyłączny przy- 
wilej na oryginalną pochodnię naftową na przeciąg je- 
dnego rokn. 

Lwów dnia 5, marca. (Sprawozdanie lwowskiej 
Izby kupieckiej, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pazenica ozerwona złr, 1210 do zł». 1275, pszenica biała 
12 15do 1275, pszenicą żółta złr. 11*75 do 12 48, ordynarna 
zły, —-— do —*—, żyto złr, 9 — do 9 40, jesienne złr, —— 
do złr, ——, jęczmień browarny złr, 775 do złr, 880, 
jęczmień pastewny złr. 7— do złr. 750, owies złr. 
7— do złr. 7:50, groch do gotowania zir. 925 do 
złe. 950, groch pastewny złr. 725 do złr. 760, wyks 
580 złr. do 675, bób złr, 11'— do 1250, kukurudza 
atara zir. 750do 776, kukurudza nowa złr. 7 — do 725 
rzepak zimowy złr. 1050 do 11:—, rzepak letni złr. 11-— 
do złr, 1125, rzepak jesienny złr. —-—— do złr, ——- 
lajauka jesienna złr. 8 75 do 9 40, nasienie lniane złr, 13 — 
do złr. 1225 nasienie konopne złr. —— do —'=-, ko- 
uiozyna złr. 40— do 48 —, kminek złr. 30 ~ fo 38'--, 
«nyż złr, 35 — do 40 —, anyż płaski złr. 38 — do 42 —. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 39 75 
iQ ——, w terminagh w rmssiacu złr. ——, 

Waluty; marka ——, rubel zir, 1-24", napoleondor 
zèr. 9 47. 


Wiedeń 4. maroa. Na dzisiejszy targ dowieziono 
cieląt 8011, zabitych wieprzów 594, zabitych owiso 178, 
żywych owieo 1671, żywej nierogavizny 17765, jagniąt 
1770 sztuk. 

Cielęta płacono złr, 30'— do 54*—, zabite wieprze 
złr. 38'-. do 43*—, zabite owce złr. 80*— do 45—, ży- 
we owcę lekki towar złr, 84*— do 40—, ciężki dla eks- 
portu złr, 48— do 58— xa 100 kilo mięsa. — Jagnięta 
rafiry dO zir. 6- 18—, palicyjska nierognoizna złe 
30— do 38—, węgierska mir, 44— do 56— za 100 
kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz © Sohela. 

Kołomyjska kasa oszczędności ogłasza 
sprawozdanie zs rok 1879, 

Obrót kasowy wynosił według biianau 179.984 złr. 
96 ot, kapitał wkladkowy zas 163.887 złe. 6 ot. 

Powyższy krpiiał został ulokowany; W zaliczkach na 
zastawy 1009 złr, W -pożyczkach na weksle 142 591 elr., 
w pożydzoa na cblig gminuy 1369 złr, 45 ot, w raobuu- 
ku konta otwartego 903 złr, w różnych innych w niniej- 
szym bilansie poszozególuionych kontach 12564 sir, 57 
ot, w zapasie gotówką s'g znajdu'goym 21560 złr. 94 ot, 

Stosownie do tego p.stgpował także i ozyaty zysk, 
wynoszący w ruku 1879 po strąceniu Bpłauonych gminie 
na poniesione koszta administracyjne 810 złe, pozosta- 
jącej w rachunku otwartym kwoty z keńcem roku 1679 
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DZIENNIK POLSKI. 


900 złr., i wypłaconych kosztów admin'strauyjnych przes 
właasą kawę 183 złr. 49 ot., zaś z pozostałą kwotą, wy- 
daną do funduszu rezerwowego 3288 złr. 16 ot, praeto 
razem 5171 złr. 65 ot, po wdliczenia zaś powyżej Wy- 
azozególnionych wydatków pozostaja teaże czysty zysk na 
rok 1879 x kwotą 3288 złr, 16 ot. 

Włsany fundusz rezórwowy, znajdujący się ulokowe- 
my w papierach publicznych nominalnej wartości wynosi 
11.300 zir. 

Prezesem wydriału jest M, Thurman, a przewo- 
dnierącym dyrekcji dr. K, Maramoroaz. 


Przegląd polityczny. 


l Lwów 6, marca. 

„Wielcy augurowie reakcji alarmują ciągle 
opinję publiczną. Vaterland wiedeński ogłasza pi- 
smo zaczerpnięte z „osobliwezo żródła,“ które na 
rok 1880 prognostykuję ważne wypadki, lecz nie 
mówi jakie. lrzeba się tedy mieć na baczności. 

Wiedeńska Izba posłów miała wczoraj na 
porządku dziennym projekta 0 zniesieniu przymusu 
legalizacyjnego i o kolejach lokalnych. Zati. pro- 
jektem zapisany był do głosu obok 13 Niemców 
znał i Madejski. Przeciwko zapisanych było 
ylko 4. 

Deutsche Z!g. doniosła, że klub liberałów nie- 
mieckich rozpoczął układy z Czechami na pod- 
stawie memorandów. Suess i Czedik zaprzeczają 
temu dzisiaj. 

, W ostatnich dniach skonfiskowały prokura- 
tarje w Graeu i Tyrolu, w pierwszej miejscowości 
Grazer Volksblatt, a w Tyrolu nawet urzędowy 
organ Tiroler Bote za powtórzenie odezwy komi- 
tetu lombardzkiego stowarzyszenia Italia irredenta. 
Presse donosi, że i jej groził proces za powtórze- 
nie odezwy z komentarzami. Obiecuje w przyszło- 
ści być oględmiejszą w reprodukowaniu podobnych 
artykułów. Oględność może zbyteczna, gdyż inne 
znaczenie mają podobne odezwy w południowych 
prowiacjach austrjackich a inne zupełnie tam, 
gdzie nie ma ludności sympatyzującej z Włocha- 
mi niewyzwolonemi. Tam odezwą jest środkiem 
podburzenia lub przynajmniej irrytacji, gdzieindziej 
zaś ma znaczenie frazesu, daje próbkę siły języka 
iub przekomań polityków włoskich bez gabinetu. 
Uzasadnione natomiast jest podejrzenie, że organ 
Italji irredenta wychodzi we Włoszech, a nie w 
Tryeście, mimo, że ns każdym numerze podano 
miejsce drukarni w Tryeście. Drukuje stowarzy- 
kak we Włoszech a do Tryestw posyła i rozrzuch 
gratis, 

Z powodn jnbileuszu Dniewnik Warszawski 
tak rozpoczyna swój wstępny artykuł: 

„ Warszawa 19. februarji. Dziś w uroczysty 
dzień rozpamiętywania o dobrodziejstwach o 25cio- 
letniem panowawiu Imperatora Monarchy, stojąca 
na kolanach Rosja błaga Boga mocy i miłości — 
oby na długie jeszcze lata zachował życie Monar- 
sze, oby go mo*nił na polach bitew, oby zachował 
nam nu wieki Serce Jego łaskawe... 

„Dziś bardziej jak kiedykolwiek, cała Ruś 
Świataia, powinba się skupić około Tronu. O, chwila 
to naprawdę wielka i uroczysta... 

„Dzień wczorajszy był dla nas dniem smu- 
tnych wspomnień (zgon Mikołaja I.); lecz post 
luctum gaudium, po dniu smutnym — radość wiel- 
ka i dziękczynne modły... 

„Tłum, straszny tłum myśli kłębi się pod 
czaszką, gdy człek stanie u podnóża tronu, w ten- 
że tron zapatrzony. O wtedy, nie możemy nie 
bić się w piersi i nia wołać głośno... „przebacz 
nam |* 

„Car russki z powedu właściwości wielkości 
Swojej, z powodu sposobu w jaki się wyrobił bi- 
zantyńsko-russki ideał oblicza Jego, z powodu juź 
samych wewnętrsnych właściwości zasady jedno- 
dzierżstwa i Samodzierźstwa — jest nieoemyl- 
nym... Wolę jego uwzżamy za świętą, i podda- 
nie sią tej woli jest dla mas rzeczą „sumienia i 
bajaź»i bożej.“ Z pokorą chrześcianina uchylaliśmy 
kornie czoła nasze przed wolą groźnych ojców, 
Iwana IV, i reformą Piotrową; znosiliśmy bez 
szemrania w ciągu całej historji i terroryzm Ma- 
liniy Skuratowa, i katusze Romodanowskiege, i 
okropności „bironszezyzny; nie była też słodką 
dębowa pałka Piotrowa. Lecz byliśmy rokorni 
wiedzieliśmy, że taką była wela eara niebieskiego 
i ziemskiego, oczekiwaliśmy czasów lepszych, wie- 
rzyliśmy po chrześciańsku w lepszą przyszłeść, i 
nadeszła ta przyszłość, słowo carskie stało się 
czynem, więc Hosanna mu Hosaena|!*... itd. 


Z Warszawy donoszą 1go marca : Mieliśmy 
przed trzema dniami w nocy po wszystkiek dru- 
karniach tutejszych rewizję, ale — jakżeż zmieni- 
ły się czasy | Nie polskich tu pism buntowniczych 
szukano ale rosyjskich czcionek i druków. Oczy- 
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St. Markiewicza 
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SYROP. 


sosnowo -balsamiczno -ziołowy 


Aleks. Hańkewskiege, 


rzez pp. lokarry wypróbowany środsk 
b wsu.lkich uporczywych katarach, dłu: 
go trwałych kawisch i chrypkech nrzy 
zapalenie kansłu oddechowego (Bronoki- 
tie), w rozdezzie płncowaj 
iwixzoplixiuamucn. 
Skata zaośó potwierdzają liczne ńwiade- 
otwa i podziękowania, które do każdej 
fiunski są dołączone, 

Główse szłady utrzymują: we Lwowie 

.J Mikclasck, w Krakowie p, W. Re- 
iyi, e Wiednin J. Welsa aptoka Tuab- 
łanben Br. 87, w Warszawie B. Kucza- 
trewyki, w Wilnie P. Geużowski, œ Mas- 
nyilas g wyeziae = +004 AD 
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Panu Aleksandrowi Menko 
wskiemu, magistrowi farmacji w Prze- 
myślu, peświadczyło Towarzystwo lekar- 
skie Krakowskie, że przedstawiony przez 
niego Syrop sosnowo-baisamiczno-ziołowy 
jako lek przyjemny do użycig, łagodzący 

aszeż, ułatwiający odpluwanie fiapmy, a 
niezawierający Zadnych dla zdrowia szko- 
dliwych alkładników, ze wszech miar za- 
sługuje na poleceeie i może zastąpić inne 
nieznanego skladu, sprowadzane z Zagra- 
nicy areny używa oelu złagodzenia 
i caazla, Podpisy.) 
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piszesz, jeszcze raz tu odpowiadam! bo się 
rozstać trudno | 
decznością przyjęte zastanie 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem mam zaszczyt wszystkich ŠŠ 
P. T. kupujących papiery wartościowej$$% 
powiadomić, że Los fundacji szpitalnej 


Serja 8774 Numor 848, którego od pof 
łowy Października 1870 roku w moje 
posiadaniu miaiem, takowy w miesiącu |2$ 
Styczniu lub Lutym b. r. z mieszkania żę 


własnością, i że w tym kierunku waze|]-| 42 
kie inne potrzebne środki ostrożności doji% 
powrotu mojej własności już poczyniłem |2E 


+" Asn 


-Agiska pod 


; 
=- m zz 


eer A NK. M A 2 


wiście nie nie znaleziono. Wprawdzie przed dwo- 
ma dniami aresztowano w nocy mnóstwo młodych 
ludzi, ale pomiędzy nimi jeden tylko miał być Po- 
lak, nazwiskiem Poznański, nazwa podejrzanego 
autoramentu, choć na ski się kończąca. 

Jedno ze styryjskich stowarzyszeń nauczycieli, 
wręczyło byłemu ministrowi oświecenia, Stremey- 
rowi, adres dziękczynny. 

Köln. Ztą. donosi, że badany sprawca zama- 
chu na życie Melikowa 0 przyczyny, które go 
skłoniły do godzenia na Życie dyktatora, odpo- 
wiedział, iż Zrobił to „z zasady.“ Dzisiejszy te- 
legram donosi o losie Mładeckiego, 

Z tejże Köln. Zig, dowiadujemy się, że pa- 
pież miał poczynić rządowi pruskiemu wielkie u- 
stępstwa eo do spraw kościoła, i że wkrótce przyj- 
dzie do zupełnej zgody pomiędzy Watykanem a 
rządem niemieckim. 

Na urzędowym obiedzie, którym uczezono 
przebicie tunelu Gotarda, nie było politycznych 
reprezentantów Niemiec i Włoch. Odczytano tylko 
depesze króla Humberta i cesarza Wilhelma. 

Korespondent Presse z Londynu zapewnia, 
że wie z nieomylnego Źródła, jako pomiędzy Ro- 
sją a Anglją miało przyjść do porozumienia w 
sprawach dotyczących Azji centralnej. Moskwa 
miała odstąpić od zamiaru wyprawy na Merw, 
Anglja zaś od zamiaru obsądzenia Heratu. Pomy- 
ślnego obrotu tej sprawy miała nawet królowa 
Wiktorja winszować lordowi Beaconsfield. Zoba- 
czymy. 


Ządanie, jakie ambasada moskiewska postawiła 
do rządu francuskiego względem wydania Hart- 
mana opiera się jedynie na zarzucie, że chciał on 
pociąg kolejowy wysadzić w powietrze. O carze 
nie ma mowy, a zatem wystawia go jako pospo- 
litego zbrodniarza. Framce donosi, że b. szef po- 
licji napoleońskiej, Hyrvoix, zostwł powołany do 
Petersburga, policja moskiewska bowiem straciła 
już głowę. 

Bismark odnowił swoje objady parlamentarne 

la posłów, i dał d. 4. b. m. pierwszy objad. 
Pito węgrzyna przysłanego w prezencie przez An- 
drassego. Dziś zaś pierwsze czytanie prolongaty 
małego stanu oblężenia. 


lelegramy „Dz. Polskiego,” 


Wiedeń 5. marca. Izba deputowanych aa 
wezwanie piśmienne ministra finansów uchy- 
liła projekt o podatkach uzupełniających. Bozpo- 
cząły sią rozprawy nad przymusem legalizacji. 
Minister sprawiedliwości zaznacza stanowisko rzą- 
du w tej sprawie. Dowodzi, źe wprowadzenie przy- 
musu legalizacji jest produktem historycznego roz- 
woju prawodawstwa. Prawo to ntrzymało się we 
wszystkich krajach Europy. Proponuja, ażeby pro- 
jekt rządowy przyjęto za podstawę do rozpraw 
szczegółowych. Izba przyjęła w końcn wniosek 
Adamka, który odsyła przedmioc ten komisji z 
poleceniem, ażsby uwzględniła dodatek: przymus 
legalizacji zniesiony będzie w tych krajach ko- 
ronnych, które wypowiedzą Życzenie uchylenia 
przymusu. Gregr interpelował, czy rząd nie zechce 
wpłynąć na cenzurę teatralną w Pradze, użeby ta 
kierowała się liberalniejszemi nieco pobudkami 
przy ocenie dzieł dramatycznych. 

Praga 5. marca. Rada miejska uchwaliła 
złożyć wieniec na trumnie Sladkowskiego, zatknąć 
żałobna chorągwie na ratuszu i zapalić latarnie 
gazowe w czasie pochodu żałobnego. 


Rzym 6. marca. Wskutek pogłoski krążącej 
„apawnia Liberia, że minister wojny nie wydał 
żadnego okólnika do okręgów wojskowych wzglę- 
dem ogotowia do kmobilizacji na próbę. 


Paryż 6. marca. Figaro donosi: Przybył tu 
z Petersburga jeneralny prokurator Murawiew, 
by interweniować w sprawie Hartmanna. Naza- 
jutrz otrzymał wizytą dwóch reprezentantów mo- 
skiewskiego komitetu rewolucyjnego, którzy mu 
zagrozili śmiercią, jeźeli będzie trwał 
w swej misji. 

Paryż 0. marca. W senscie bronił minister 
oświecenia p. Ferry projektu o wolności eduka 
cyjmej. Minister rzekł, że projekt tea jest wypły- 
wem przekcnań politycznych. Kongregacja jezuitów 
jest wcieleniem nieustającej konspiracji przeciw 
państwu, które nie może pozostać obojąinem na 
Sprawy moralności publicznej i polityki. Ferry 
przeczy dalej, żeby oświacie w duchu chrześciań- 
skim zagrażało cokolwiek, egzystuje bowiem 120 
zakładów, na których czele stoją liczne chiześcjań- 
skie, uprawnione kongregacje. Nieupoważnione za” 
tem kongregace nie potrzebują uprawnienia, gdyż 
musiałyby najprzód przedstawić statuta do Za: 
twierdzenia, i ponieważ chciałyby sią wyłamać z 
' pod prawa francuskiego, obowiązującego. Minister 


Powitanie z wzajemną scr- 


1546 1—1 
cT 


Rudolfa „Rudolph - Stiftung“ i2 


JAN 


Z poważaniem 


M. Fechter, 


-83 ml 
budowniczy ul. Sakramentek. 3% 


aiea a 2 m 


Składy urządzone być mogą 


GRRERÓRŃKA LRC KREGA 


* BALSAM KA 


sprzeciw odmrożeniu. 
Cena 70 cnt. 


Nabyć można w aptekach: 
$ w Stanisławowie u p. Stechera j w Tarnowie u p. 


= Niezawodny i óbo: 
wszystkim olerpiącym ” bo'wany ten środek polecam 


magister farmaoji i zaprzysięgły ohemik sądowy. 
Lwów, ulica Kopernika L 3. 
Również jest do nabycia w St. «sławowie w 


Ban 
Iii anair Zycazaii R 
KROPLE ZODĄDKOWE 


„MABYJAZELL* 
wyśmienicie działający Środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
przy braku apetytu, osłabienin żołądka, cuchnącem oddechaniu,, wzdęciach, kwa- 
śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadz, tworzeniu się kamienia 
4 i żwiru, nadmiarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu) i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurezach żołądko- 
wych, zatwardzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, “bakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom. 


Cena flaszeczki wraz «2 sposobem ożycia 35 czt. 


Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem urządzenia takich 
składów odnieść do głównego składu rozsełczego: „„Apotheke zum Schutzengel 
des Karl Brady, Kremsier, Mähren.“ 


EG” Główny skład w aptece Zymunia Ruckera we Lwowie, ulica Skar! 
(ocean E aa 


dowodzi, że stanowisko jezuitów we Francji było i 
zawsze bezprawiem, było bowiem nieuprawnione. 
Ferry zapowiedział, że nazajutrz skończy swoje 
wywody. 

Temps nisze, że ogłoszone przez dzienniki 
rzekome manifesty komitetów rewolucyjnych, są 
dziełem agentów prowokacyjnych, którzy usiłują i 
rozdwojć Francią z Rosją. 

Stambuł 5. marca. — Według Politische 
Corresp. bardzo jest pomyślny obrót rokowań rzą- j 
dów austrjacko-tureckiego eo do wspólnych środ- 
ków celem uśmierzenia niepokojów nad Limem. 

Turcja wydała już niektóre odpowiednie pod tym 
względem rozkazy, Porta spodziewa się pokryć de- 

ficyt budżetowy przez podwyższenie poborów i 
znaczne zmniejszenie wydatków, zredukuje tako- h 
we mianowicie co do pensyj minisierjalnych. 

Petersburg 5. marca, — Młody człowiek 
nazwiskiem Mładecki, który strzelał do Melikowa, 
został dziś o godzinie 11. rano ukarany śmiercią 
na szubienicy. Egzekucji tej towarzyszyły tłumy | 
ludu. Spokój nie został zakłócony. | 
„Bruksela 5. marca. Arcyksiążę Rudolf przy- 

Jęty został na dworcu koiejowym przez króla, dy- 
gnitarzów państwa i cały persona! poselstwa au- f 
strjackiego. Oddział wojska robił przynależne ho- 

nory, Jutro danym będzie obiad galowy. W po- 
niedziałek zwidzi arcyksiążę zatokę i cytadelę ante 
werpską. Wieczorem uroczyste przedstawienie w 
teatrze. We wtorek odjedzie arcyksiążę do Holan- 
dji i ztamtąd do Irlandji. 
Wiedeń 6, marca 16 godz, 42 min 


Akcje kredytowe ° 292-70 Akcje kolei Połud, „ 8560 
s  Anglo-Austr, . 14826 20 f(rankówka . „ „ 947 a 
u  Unionsbank . 11075 Rosyjskie Banknoty . —'— 
a Kolei Kar, Lud, — - 

Usposooienie : słabe. 
Wiedeń, 5. marca. 

jed. dług pań. w bank, 70'556. Londyn. „. „ „, „ 11825 
a a a, W srebr, 71:50 Srebro . es as —=— 

Renta w złocie. . . 8570 20-frankówka . . . 9:45 

Losy pożycz, zr. 1860 12950 Dukat ces, m” . . 5:56 

Akcje banku wied. 833'— 100 marek niemec. . B810 


Akcje banku kredyt, 296 75 
Kelegramy zbożowe z dnia b, marca. 

Wiedeń: pszeni a zł. 156—, żyto m. 11:59, okowita 
pr 10:000 łiter-procent s}. 3825, Buda-Pesst: pszenica 
76 kiüogr. (na wiosnę) zir, 14:87; Berlin: pszenica śółta 
na kwiedień-maj 23050, żyto —*—, okowita loco,5$*—. 
Sozzucin: pszenica —'—, rzepak na jesień ——, Paryż 
mąki 159 kilo złr. 6825. _ 


poleca zawsze w świsżym gatunku 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


WZYWAM 


Władysława P., aby mi w przeciągu 3 dni 
zwrócił sprzeniewierzone pieniądze i zadowolił pre- 
tensję p. Mi.. W przeciwnym razie ogłoszę całe | 
nazwisko oszusta i oddam sprawę A YU" | 


E 
Pan Franc. J. Kwizda, c. k. nadworny 
dostawca w Korneuburgu. 

Z grzeczncści szwagra mego otrzymałem Asszkę DBÁ- 
skiego o. k. nprz. Restiiutiona - Flnid dla koni, którego 
użyłem do smarowania na krryże słabego cielątka z naj- 
lepszem powodzeniem. y 

Ja sam od przeszło dwudsientu lat cierpiałem tak 
silny ból krzyżów, ż tylko z trudnośsią w łóżku aig 0- 
bracałem, siedząn dłażej, nie mogłam wstać i kroku na- 
przód erobić, Wpadłem na myśl nżyctego merozuieąuze: 
nego płynu do nacierznia własnych kreyżów przez kilka 
razy przed położeniem się do łóżka i doznałem zupełnej 
ulgi w moioh oierpieniacb. Może kto pozwoli sobie z mej 
uwagi rażartować, to mię jeduak nie odstrasza wazy- 
stkim oierpiącym ra ból krzyżów o. k, uprzyw. Keatitu- 
tions Flaid jako jedyny środek polecić, 

a a a a a = aSU =s 

Zwracamy uwagę szan. czyttiników na o- 
gloszenie pierwszej fabryki Krajowej 
sucharków i pierników L. Czyńskiez0 
w Jarosławia. 


Do dziełejszego numeru dołącza się cennik 


Nasion jarzyń; kwiatów, traw, roślin 
pastewnych, przemysłowych i gospo- 
darskich, drzew i krzewów, kwiatów 
wazonowych, drzew owocowych i ro- 
ślin, nowo urządzonego głównego skła- 
du nasion i roślin J. i: W. STACHIE- 
WICZA we Lwowie, dla prenumerato- 
rów zamiejscowych. 


w Krakowie u A Dylkiego, 
eida 


1001 12—0 


IHNATOWICZ, 


apte 


mw kra S E DEE. 
AG ae ao 


ce p. Btechera. 


seisin 


era Wi LWiwio jalec. 


4 nar 


we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 


1061 21—0 


skad. 7. „BA 


ET SB 


CHUSTKI SKyrodek nieszkodzący i prawdziwie 


niewinny dający ciału delikatn 
włóczkowe, 


SPODNICZKI 


filcowe i tryko!ose. 


za-lacte, pinauda, eau alleman 
de, eau de lys, eau de prinecsses 
1 Inne. 


l antephelique de candes, 4 


E)”=87 , Szczęśliwie na skórę, 
która niedostrzeżenie p“zystaje 
Ś 91: Ż IŚĆ 


Pot, velontin, „Chr. Fey,“ japoń 
ski, viollata, pinauds, scciete 
hygeniqut, ylang-ylacg, Poh'manna, 
Maczuskiego i inne, | 
p" "—" 54 
HH" gsullaise, oau dorst, rigri-R 
(ine-vegetale, orizaline v. g | 


do ciała i nadaje cerze 


natnrelną. 


Kamasze włóczkowe YA rpróbowane i nieomylne 5 od 


d a zamieniający wos „w je 
rej chwili na kolor blond, ciemny 
Buciki filco ze. J n 

1045 14-0 5 


| lub czarny. 
ADEMIK Poimk, teo'e ycznie i prektycznie wy-| $ 


poszukuje lekcji na wsi. kształcony, z długoletnią praktyką, z do- 


A . zę -bremi świadectwami, polega się od 8. 8 

ha aa: R ek: w redakcji| m do zarządu majątku bezpłatnie. 3% 
n_ZIennika Kolskiego“ pod adresaj ` Wiatomość w Ekspedycji Dzien. Pol | gf 
W. Z. 1544 1—3 Ipod literami B. B, 1514 2 - 3) gg 


melanogew, ekstrakt i pume'ę o 
rzechową Manzu:kisgo. 


LADA 


© un «< Ra za e Za ii 
z fabryki gucharków i pierników 


In Czyńslikiego w Jarosławiu. 


Pierwszy wyrób krajowy zast sy blszkokt angiel- | BE 
aile do herbaty, kawy, wina, czekolady i PRADY A. Suchark! 6 nie wę 
pozostnwinją żadnych posmaków łojowatych wyrabiane są z ra,- jg 
Jepezemi tł1atościami, używsnami w naszej polskiej kuchni. Sucharki te dadzą 
się długa baz utraty smaku I zepsucia przechowywać. Sucharki te są de na- 
bycia we Lwowis w handlach korzenuych p>. Ss. Markiewicza, K. Bałła. 
bans, Klimowicza, Reicsa, O. T Wineklera, Mańkowakiego, Justyan», Briihla, 
Padawairioro, Marazałkie w'cza, N. Baumaaa synów, E Kləins, Człracckiogo, 
Bord lo_i w składzie herbaty J. Birklego. 

„_ Jao'eż pierniłci znane już z miedorównanógo smaku i 
© tkanckiego wykonania do W naa we Lwowie + handlash ko- 
r 


reennych : F. W. Królikowskiego, K. Balłibana, St. Ma-kiewicza, Brih!a, E. 
Kleina, Klimo 


poleca 


PER © W aar y FA z b 
EZ PETE v 


AKLAD POMOLOGI 


bk a) 


mo *icza i Bord ly. — 
w innych pierwszorzędnych handłach Galicji. 


30 gr, 10) śliwek 40 złr. 151) 


Słuchaj, patrz się i podziwiaj. NA ŚWIIEWA! 
b á pa . 


Qu masy konkursowej przyj ó K 
. A yjęte tewary ze SREBRA BRITANIA , które nawet zwakier 
fabrycznym „prawdziwe Britania“ zaopatrzon? są, sprzedane zostaną za jakąkolwiek bądź veng, 


albo lepiej powiedziano : 
za darmo 


Za przesłaniem 7 złr. lub pobraniem otrz see i d cioty za czwart 
A H kę : ma A ste ca przed zloty Za 4 
częńć rzeczywistej wartości jakoto : H każdy następriczają 


Sztuk 6 przednich dobrych nożów z angielskiemi kli i =- ; i 
a 6 zajlepszych widelców za srebra Britania AET aa h EA sprzedaje najtaniej : 
n © zajlepszych łyżek ze srebra Britania litych, S x Cuk er w głowis 5)i5lct)j | 
" 4 najladniejszych łyżęczek do kawy ze arebra Britania, R | cześci. o 52 ~ 
6 wspaniałych T. f z =) n SCIOW »| p 
n p ych podstawek na noże ze srebra Britania. = 8< ki 54 E 4 
n I masywna chochla ze srebra Britania, Lo T n W kostki, I EU | lad f: e» a y € ai 
» E AM 2 chochea Ikana śmietankę, * fa | 5 w mge ce . 5t n | e EN R e y © a & a 
n tzunek ze arabra Britania elegancko cyzelowacyc p $ | me ) aal é 
n 2 efektownych lichtarzów salonowych, 7 a | 5 Kawa Ceyl n perłowa Ei za 2: o o lu A 4 H 4 
n  lsitko do herbaty z arebra Britania, 5 » grukoziarnista „ 2-|s8ig 1 gl i $ 
n 1 szczypczyki do enkru lub pieprzu, a š Jawa złota + aa 7 Faj , 
n 2 przepyszne kieliszki na jaja, EE Mokka - 1894/38 = y 
Razem 44 sztuk. Wszystkie te prz'dmiat F ; i y feani bea P n s GA P 4% OTN aż ` * 
- p z y są » najlepszego litego arøbra Britania sporządzone inne gat, po zł. 1:60), 144 i 1:36 ;, q 
aa jest jedynym kruszcem, zachowującym nawet po 25 letnicm uzyciu swą białość i nie- a: bai 5 w NA i Eh iaisza Ź | o 
ającym Bię odróżnić po 25 Jetniem użyciu. Jako dowód że anons mój nie jest żadnem oszu- e©routy © u% e na prz n13) = A 1 
a trodnBi ah Sat? niaiejszem pablicznie. jeżeli towar nia Konwonuje, takowy bez po złr. 4, 3, ?, 1601 120 
$ A ści napowrót odebrać. skazuje ZA t ść ożr: 5 410 ko- , - - D s 
wań, które kolejno ogłoszę. wa 22. niiogośjocc zy sok „oki w rę A (er złr z. 11 201 "| - 
BĘ VWoezystkie przez inne firmy oglaszane Taro © W+CH porudniowe, OFZO, 
|< A s garnitury 'są naśladowane "Jag : j 5 4 4 
Otrzymano podziękowania i zamowienia oł Marji Auersperg w Niederstatten Wilr- wiktiuńnty, nory i i. p. Maud log na indami Frankiz. ioa 840 


temher abricie c. k. jenorał w Raab, J Rabo c, k. nadstraźnik skarbowy w Sebastjan- 

> J. ga. y 3 jan 
berg, Jósef atiler c. k. adjunk: w Eger, Jan Kkirrhkerger sluchsez c. k szkoły prze- 
myułowej w Salzburga, Gierard Lech przboszez w Haczowie, Imro Rolna: k. weg. nota- 
rjasz w Wielsim Beeskerek, Józoct Neudecker rzeźbiarz w Gmunden a 
w Aradzie, Józef Schoderbkock w Kainisch etc. c 
Kto przeto chce mieć dobry a przytem tani towar, tau niech takowy nabędzie 

za przesł.niem gotówki, albo za przetazem pocztowy prz>z 
L. Nelke n- Ageueja towarów ze srebra Bri ania. 
Wion VI. Mariabilferstrawa Ne. 45 1424 2—6 


Z powodn olbrzymi go odbytu tego garuituru zaleca się jak najspieszniejsze zamówienia. 


WINA 
.. węjglerskie, austrjaokie i Inne, 
Zi leniak: po cn$, 65, 75, 80, zły. 1i 


Piwa butelki owu 


Demeter Kojits 


DROŻDŻE 


prssowane wiedeńsk:u 


l | 
W niedzielę dnia 14. marca 1580 


odbędzie się o godzin!e 3. po południu 
W SALI RATUSZOW IJ 


AWYGZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, 
Stowarz yszenia zarejestr.: Z nieogranicz. poręką. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


„.Spawosia I Myrekci z e voaoświ za psk 1870, R-forant Wacław Dabrowski, 

5 Sprawozdanie komisji raeiryjaąej I wniosek o udzialenie Dyrakcji ahaoluforium 
z czynni Ś:i i rachunków a zas od 1. stycznia do 31. grudna 139 ($. "6 stat.) 
RReforent Dr. B roan! Grdmann. > 

. Wniosek komisii koutrelsizcej w «prawie roadzisłu czystego zysku z roku 18;9 

($ 77 i 78 stat.) Refareut Dr. Wiktor Zbyszewaki. 

. Waioaki do rzmany ŚŚ. 4, 11 — 19, 67, 63, 77 i 73 statutów. Referent Dr. 

Ksrol Maly. 


danie franko i gratis 
Odbivrcom towarów 
gotóa kę z wyłączeaicia cukru, eds 


«skazanej starcj kolei galicyjski: h. 


w Tryeście, 


KAWE 


Perłowa Ceylon przepyszta 


ar dzenie wyboru D;rekto*a i trzech zastępców ($, 4 i 48 stat.) Referent brnnatna „ . . . . po złr. 
ran'is ex Zima. j zaj- 
. Wybór siedmiu członków Redy Zawiadowozej w miejsce pp. Alekasndrowicza mowią kie, kj 
Ado'fa, Dr. Grossa Piot-a, Iskierskieg» Ronstantego, Kosteckiego Macieja Dr. [Ceylon przepyszne ziarnka "2 
Malego Karola, Richtmaua Zygwun*a i 8 ? i tele LA ay 6 
je a, a Zyg a tronera Adolfa, którzy ustępują w Ceylon najlepsza 4.4 b» 
„ myśl. 24 statutu. | | 2 1 : Mocca przepyszna wybierawa „ n 
T. Wybór komieji rewizyjnej na rok 1880 w myśl $ 48 nstęp i) utatutu, Cuba przepyszna wielko- 
We Lwowie dnia 27. lutego 1830. z”senista , m. ome Ti 
. 0 . |Menada najlepsza ciemna . 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, Jawa piękna zielona . ag 
Stowarzyszeni jestr. i ie ominga nsjlepsza ś 
«rzyszenia zarejestr. z nieograniczoną pdręką, SAMA piókna 1 oki 0 6 | 
Prezes : Sekretarz: Rio najlepsza beg poemakn » , 


Ałlred Milechi. Tadeusz Romauowicz. 


do przeirzenia członkom w Biurze Towarzystwa, plac Marjacki I, 9 I.aze piętro. |ezkach 
„_ , W myśl $. 46 statu!u potrzebną jest do zmiany statatów obecn ść bO człon Www zs pobraniem 
ków i większość dwóch trzecich części głosów. y 78 po m. 
Wstęp na salg dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek ndzia | , vJĘKS 
lowych. — Gałerje otwarte dla Puhliczności. 1540 1—8 lleją odpowiedni opust "eny. 


„DP. > POOOŁ. b KZK 
Otwarcie piekarni Karlsbadzkiej. 

Młyn parowy w Kamionce Strumiłowej ma zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, że odnośnie do „Tymczasowego doniesienia" otworzy 


w niedzielę 6. marca swoją piekarnię Karlsbadzką, 


> Od tego dnia począwszy dostarczać będzie ta piekarnia zawsze 
świeże pieczywo do kawy, karlsb:dzkie i wiedeńskie, w różnych 
gatunkach, jakoteż i różne suche pieczywa do herbaty, które 
dając się przechować przez kilka miesięcy, są zdolne de expertu na 
prow incję. 

Będzie ono sprzedawane w naszych własnych lokalach, a mianowicie: 
Przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1, w domu Galicyjskiego Banku Kre- 
dytowego Ziemskiego. 

. Przy ulicy Krakowskiej Nr. 13. 
. Przy ulicy Wałowej Nr. 11. 
Przy uliey Jagiellcńskiej Nr. 2, (obok handlu p. Zygmunta Steifa.) 
. Przy ulicy Zółkiewskiej Nr. 85, (we własnem zabudowawiu.) 
Jakoteż i w innych sklepach opatrzonych naszymi szyldami: 


„P ECZYWO KAMLSBABZKANE.” 
L. Tenner i Syn. 


UW 


PRUE > 1" 


n 
DUR W 10 


mn 
nia świeżości policzków. 


i utrzymania nm-furulaego ich ru 


powa poziorakowa dle zacho- CTR ix ra «s Pompadour, cre- 
creme 
Mirna., 


g> inadę do pielęgnowanie 1 wzmo- 


dz'erżawienie, tudzież do bszwaruń- 
kow g porostu tychże. 
Luskawe zamiejscowe zamówieniu wykasunją się jak uejspieszniej i jak najakuratniej. 


AGRONOM, _ GMIN 


KAROL BAŁŁABM 


we Lwewie 


WINA. 


s: ampany prandzitwwe, |, 
czyste i naturalne. 1 


i 

GGNY 
w zitatywie Kai won 
Oraz sucharki i pierniki te » do nabycia |sprzedeje najszla:: etoisiaze gatunzi- 
ucharki i p 3 1541 1-10 letnich drzewók owoconyca ją 
_—-—- |mianowi ia: 100 jabłek i gruszek i "fig 
ręplot za © nę ŽO złr, połowa tych za. 


W. MARSZAŁZIEWICZ Ą 


wa Lwowie ulica Krakowska l. 6, 


1, litrowa flirzka Ieżaka 9 cnt. 


niezżwcda8. 


Cenniki szczegółow ryxsałam na żą- 
1523 2.6 
uad 25 złu, tk 


kapiona w moim handlu tew r franko do 


Wielki dom handlowy 


R. MAITI 


dostarcza wprost sprowadzan 


w najlepszych gatunkach: 


Wszystkie ceny powyższe są ZA 
a, ZamĮn'gcrs rachunków za rok 1879 i projekt zmiany ttatutu wyłotcne są |kilogram e€lony i franco w pa- 
po £’, kilo netto ka- 
1405 3^ 
Przy większych przesyłkach ko 


SP NA n AENT TE O VIT za: 7 Are 
OR OOOO WOCZKOKANORIA ~ 
m 5 


DZIENNIE POLSKI. 


óŻ „cartamine* nieszkodliwy dl WY ody do mycia, eau de maa: kolońską prawdziwą, wo- 


> EB CA DATA AD 


Poleca 
znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


MIETAOWSKIE 


we Lwowie, ulica Halicka l. 4. 


j 2 A a l'ixora, atheniene, eau to- dę anaterynową, proszki i pa 
nsd:nis rumiencow 1 utrzyma:| nique, diqnemero aine, vinaigre dej sty do oyi etev, Aaii 
t'ilette, tulntine i inge, do snaczenia bialszny, 

EF RS z Z Z OCE ORDO GD) 027 ma 
p>erfuny jxora, francuskie i an- 
gielskie, s chetki, papierki won 

na do kadzenia, mydełka, R 
l 


-— me-oriz:, gołd-creAm, 
glyceryncwy przeciw śledem p: o- 
srie, piegon 1 op l niu. 
Hg bsumale a Lixora, rez-dową dra 
Pulis, hub'gart-chardin, philo 
cove e la societe hvgan' que, oki 
nową, p)zzomkową i in te, 


waniu wst w stənie świażrści 


A DO OT CZYN EEK x 
taj zczote zki do zębów 1 do pazno- 
4; : h b NA a, 

> kei, do włosów i do suk eń, grze- 
bienie da 'ze ani; i za włosy, ba- 
lmiki da pźrfumowanis pokoi. 


AZ © ic E CFR | R GONE | 


cnienia korzeniu włosó”, do kę | 


ry I 22 = TEŻ 0044 RETE i SES" 


x a AOT Sa 330 ISS ah WOS ŻA! 4 
w R. 7 CeT n - a aN A A b 
1 but. Presburgera . : « . . zlrr—'BG6$1 but. Vósłauera Schlumbergera . . złr. 1— 
1% Ą g Risling. , , . »—00Jl n _ a „ Goldek białego „ 1:80 Chińske-rosy jska 
1 „ Zieleniaka (samorodnego) I. „ —65]1 „ Pisporter M-ze]j, . . . m „ 18" 
ke ae 154: zoima. WĄŻ SIE TTRRRATA 
hp h Wda Iil. „b |DP= Dt. Enipha czerwonego. . « „p 1:20 i W x a 
il 27 egela IV. 1r70]1 „ St. Julien Medoc czerwonego . „ 120 j. 
ila n Maszlicza wytrawnego ` 150]1 „ Chateax Marganx czerwonego p 180 coge aromatyczna P rawdziwa. 
1046 £7-0| s» LE 2/:9A0E » 2501 „ Haut Barsac białego . . » "80]'/, kilo Kongo cesarska . . zb, 2— 
AT M Tor oi roi » 2— ji „ Haut PO riałego n 20 "a kilo familijna „, . , . 3:-— 4 
1 „ fusterą mienitego —B f1 Muscat Lunel. . . "2. a ZUNE AT aa a, 5 
l a Moniszora wyskok stary . „ 150]! „ Szampana Moet & Chandon róż. „ *FO] 4 e U. de Mosesa = 
L „ Budaj czsrwonego . . , . . „—65]1 „ Szampana A Cliquot biały 360 iP 110 mperial cóś 0%. D-— 
1 „ Ofna: Adlersherger czerwony złr.1i 9 f1 „ Dadi Sport Kinb Szampana „ 550|", kilo wysiewek herbacianych „ 140 
1 „ Burpuadera czerwonego. Głó. Ob || ag MUGĆ| zza N, A, no 2RR M 0 TENEWNE maa ts 
n Vóslauera A KAD A r a BY j 5 zap Wysiet t 1682078 telef ETME pias A lal Q, 
n Vósausgra Schlumbery czerwon. ; i twain skany . . GE. wu b ję Pap | 
5 ? Pril „ Rozolisu z fabryki Jego Excel. 1 butelka Rumu |. sorta stary zły. 1:40 
n — +90 Alfreda hr Potockiego . „ — 8| 1 butelka Rumu II, sorta stary 110 
"RADY 


KĘ 


7, 
Por» Ey A 


o OP. 


MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO NASTĘPCÓW 


we Lwowie w Rynku pod l. 32. 
Otrzymał już materje na sezon wiosenny. 


88 


hab m. 


2-28 


wę, 


„= 


gas 
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Tylko za 8 zir. 50 ct. a. w. 


‘Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu; 
fabryki rumu, lizierów i octu 3 


Juliusza 


cały nowy 


Sumili srebrny garnitur. 


Sim'li srebro jest jedynym kriuszcen ma Świecie, który pod gwarancją nawet 
po 59 letuim ciągly.n użytku zawsze białym jak srebro pozostaje, (tarnitur ten składa się z 
następujacych Ža cennych i kunsztownic wykonanych sztuk, które nawet jako największa 
ozdoba na puasktkm stole słażyć mogą 

233 zriuk bardzo modelowanych kyżek Btokowyci. 12 stosowny:h do tego kyże- 
ezek, 12 wiilcicó + (czarno trzonk.), 13 mszy (czarne uzonki), i piękna chochefika 
i rozmajtej wielkosci ezarki serwisowe z ciężkiego białego krusńsu, 6 białych metalowych 
szklanaych Pilłyanek. eiężka Chochin, R prawdziwy Z similisrecben dzwonełk z 
tonem srebrny nie porównaus ozdoby dla Kuwlygo salonu, A sirio do Uutrbaly z si- 
mili srebra, 1 cukierniczka z sinili arebra, racezywiście powabne lieh- 
turze stołowe z simili arebra, 2 Mkibiisziki na jaja zaimili srebra, 


B 
U 


B 
p 


4 Mikolasza 


wo Lwowie, pray ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu È 
Najtańsze źródło do nabycia tyca artykułów."— 


? 
) 
5 X 


arafa a ur 


Ekrzysztatowa pieprzniczka i aolniczkn, 3% krzyaztatowe ezarki 
(kompoto we). © K SE "a 
SEE Razem p yaik tylko za zr. 2 ct. « F 3 . ? aP - 
Cen jastwszych 109 garaltuwów z simili srebra jest dla tego przez fabry- | ode ko dk dkoóć 4 A A kb a KACA 4 ne Pf lag! 
kantów tak nik ustanowioną, ażeby simili srebro dać do użytku, gdyż zwykła cena RLN IM amm 


je tor wiele wyższą i podwyższenie cen nustiypi bardzo prędko, albowiem sko.o kta simili 
robro raz używa. teu udrznci wszystkie garnitury jak brltania ate. 


5 
ki 
1Lienernl- Dopot: mE 1 6 
Wica, Stadt Adiergiesz Nr. 14, 1. Stock 
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"KONKURS 


W zikłudzie sierót i ubogich w Drohowy- 
ocu wolna jest pos:ida Oehmistrza dle oddziału 


M 


Płyn goŚśćcowy 


Od wielu lat używany jako wypróbowany znakomity środek 


1:52 2 -10 


I 


olh} i A A i łr. ; ; przeciw gośćcowii reumatyamowi, zwichnię situ, stę. 
rh hlopeó v, sierót Zi „e ABA pensją 400 zdr. W., Z E p saa muszkułów, i e a i atłuczeniom, 
sh wolaem wikt .m 1 pomieszkaniem Z opałem. de nieczułości skór. dalej przy lokalnych kurczach 


EG (kurcz łydsk), bolu nerwowym, nabrzmieniach, które 


Kompetenci bezżenai i dobrego zdrowia ; po dłdgo nałożonych bandzżach powstają głównie tak 


15 

Wa. . : r i dia wzmocnienia i odzyukania sił po wielkich »nojach, dłu- 

; Di którzy nle przekroczyli lat 40 mogą WNIEŚĆ | glch marszach a w podeszłej starości przy zachodzącej niemocy 
i tt dzi í topujaeych aptekach: we Lwowi 

1$lswe podania udokumentowane d> Administra- |, pio miaa, w Krakowie Aat. bylakiogo; « Te-nopola D J nrg owicz. 


Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, 
dostawcy nadwornego i aptekarza nadwornego w Korueuburgu. 
Cena jednej fixzki I złe. W, Re 


GW" Prócz tego znajdnją się w wszystkich prawie miastach i mi s- 
steczkach naszego kraju nakłady, które później dziewniki podad zą 


p w | PSSE pz | o 
2 ' "2 Zła” Aj 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 

wre Lwowie, 
przy ulicy 6łrodechiej i. 22, 

polecają na zbliżający się sozon wiosenny: 

Pługi trzyskibowe patentowane, kulty watery, 

czteroskibowe pługi do siewu i pokładu, brony dyagonalne, 

jednoskibowe pługi Nr. 2. i Nr. 8,|bron” proszkujące, 

podskibowce i pługi powszechne siewniki szerokorzutne syste- 

stalowe Sacka, mu łyżeczkowego lub talerzykowego. 
pogłebiacze, siewniki rzędowe „nowego modelu", systemu 
ogartywacze, łyżeczkowego lub z kółkami cierpiącemi. 


ilustrowane cenniki gratis i franco. 


gi faudacji hr. Skarbka we Lwowie do 80. 
marca b. r. 
We Lwowie 


d. 3. marca 1880. 


ro 


WIAŁ L 
AARTEN 


